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Na ostatnim posiedzeniu Rady Minis- 
trów mir, Marshall poruszył sprawę 
granie polsko-niemieckich: 

Zgadzamy się — oświadczył m. in. — 
że Polska otrzymać powinna tereny na 
północy i zachodzie jako rekompensatę 
za terytorium uzyskane przez ZSRR na 
wschód od finii Curzona. 

Musimy uflzielić Polsce należnej jej 
rekompensaty, ale jednocześnie unikać 
musimy takiego rozstrzygnięcia tery- 
torialnego, które mogłoby „zdyskredyto 
wać siły demokratyczne Niemiec" €) 3 
umożliwić bojowym grupom nacjonalis 
tycznym zawładnięcie nowym  pokole- 
niem inłodzieży niemieckiej (2) 

Uważami — mówi Marshall — że na- 
leży przyjąć, iż południowa część Prus 


Wschodnich stać się winna terenem pol 


skim. Niemiecki Górny Śląsk wraz ze 
swym ośredkiem przemysłowym powi- 
nien również należeć do Polski. Trzeba 
jednak ustalić warunki UDOSTĘPNIE- 
NIA WĘGLA ŚLĄSKIEGO I INNYCH 
BOGACTW NA RZECZ GOSPODAR- 
KI EUROPEJSKIEJ. Tu go boli! Anglii 
trzeba gwałtownie węgla!— (przyp. red). 
Min. Marshall wysuwa więc następu- 
jaca propozycję: 

Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
utworzy „specjalną, komisję graniczną”. 


która działać będzie pod kierownictwem: 


zastępców. Składać się ona będzie z 
przedstawicieti ZSRR, Wiełkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i Połski 
oraż odpowiedniej liczby przedstawicieli 


innych naństw so juszńiczych, które wy- 
znaczy Rada inistrów Spraw Zagra- 
nicznych. 


Według pobożnych życzeń min, Mar- 
shalla komisja graniczna powinna opra- 
cować plan „UDOSTĘPNIENIA BO- 
GASTW ŚLĄSKA GOSPODARCE EU- 
ROPEJSKIEJ". (he. he — to należało po- 
wiedzieć o Zagłębiu Ruhry, panie gene- 
"ale! — przyp. red). 

Stanowisko Marshalla poparł min, Be- 


vit. Wyrażając następnie swoje opinie, 
UDAM UŁ UOPANANUCHNAKIATYWNNOOUOWWOAANWAW 


1-szy Maja 

świętem pracujących miast i wsi 

Jak nas informuią, wojewódzkie władze 
PPS ; PPR ustaliły na wspólnym posie- 
dzeniu, że tęgoroczne święto 1-0 majowe 
obchodzone będzie wspólnie przez obie 
partie. 

Rów nocześnie podkreślono; Że tego- 
roczna manifestacja musi być praktycz- 
nym dowodżm coraz mocniej zaciskają- 
cego się Sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
co „musi znaleźć swój wyraz w masowym 


udziale wsi polskiej we wspólnej manife- 
stacji ludu pracującego miast i wel. 


Łodź, czwariek, 10 kwietnia 1847 roku 


ministrowie Bidault i Majotow 
rycznie sprzeciwili się jakimkolwiek pró- 
bom rewizji uchwał poczdamskich; 


BE Sa 


Minister niera 


Były hitlerowski minister Skarbu dr. 


“Schacht, który w środę stanął przed są- 
$ dem denazytikacyjnym w Stuttgarcie, o- 


Śdział w rządzie Hitlera „jedynie w celu 
* rozwiązania 


zagadnienia 65 milionów 
że ch w Niemczec h" meP Setagh 


I rzenią ika apotu Y z „prze- 


stepczej tyranii tiihrera"(!) 


> Hitler — według zeznań Schachta — 
B stracił do niego całe zauianie od czasu, 
Fikiedy złożył protest przeciwko prześla- 
S dowaniom kościoła i Żydów i zakomuni- 
| Nr 97 (398 jqkował mu, iż postępowanie gestapo wzbu 
"—- -- Bidza pogardę na całym świecie. W nastę- 
+ pstwie tego oświadczenia, przeprowadze- 


dnie planu czteroletniego zostąło powie- 


rzoiie Goeringowi. 
W mnóżniejszym okresie — oświadczył 


s Schacht — nie mógł finansować zbrejeń 


BE | niemieckich, ponieważ jako minister bez 


Ministrowie Bidault i 


Ś 1 o wpgÓ 3 j teki nie posiadał żadnych wpływów w 
Próby kwestionowania naszych granic zachodnich są z góryj 
| skazane na zupełne niepowodzenie 


katego- | kierunku są całkowicie bezcelowe: 
Mołotow kateza-g 


rządzie, 


śczołowych zbrodniarzy hitlerowskich, — 


R człowiek, który przez długie lata fizanso= 
3wa! Hitlera i wojnę napastniczą przeciw 


Europie. 


6-| rycznie wykłuczają aożiwóżć jakiej ol. EPEE 


świadczając, że wszejkie wysiłki w tym! wiek rewizji istniejącego stanu rzeczy. 
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Czego chce de Gaulle? 


Niedoszły dyktator „jednoczy“ naród 
francuski dookoża... swej osoby 


Z Paryża dpnoszą, iż tak zwane 
„Zjednoczenie Narodu Francuskiego” 
przyszłe stronnictwo zwolenników 


de Gaulie'a ma się oficjalnie ukonstytuo- 
wać w Bordeaux w dnin 20 kwietnia po 
wygłoszeniu tam przez de Gaulie'a dru- 
giego przemówienia  piogramowego. 
Wśród zwolenników nowego ugrupowa« 
nia wymienia się adm, d Atgenlieu, by: 
lego dowódcę wojsk: francuskich w Indo- 
chinach. Zwolennicy de Gaulle'a zamie- 
rzają przystąpić do szerokiej akcji wer- 
bunkowej. 


Francuska Partia Socjalistyczna ogło- 
siła odezwę wzywającą wszystkich re- 
publikanów do czujności w obliczu kam- 
panni politycznej, wszczętej przez gene: 
rala de Gaulle, która zmłerza do obate: 
tia ustroju demokratycznego i parlamen 
tarnego. Ostrzeżenie to zostało podane 
w komunikacie wydanym po posiedzeniu 
kemisji -eentralnej - Francuskiej. Partii 
Socjalistycznej, Komunikat, podkreśla, 


że apel de Gaulle o zjednoczeniu narodu | 


frantuskiego bez programu jest apele . 
o zjednoczenie się dokoła jego osoby. 


Nowy strajk 
zagraża Stanom Zjednoczonym 


Donoszą z Nowego Jorku że jeżeli to- 
czące się od 2 miesięcy w Pitzburgu per- 
traktacje w sprawie podwyżki płace mie- 


dzy- amerykańskim stowarzyszeniem 
przemysłu stalowego oraz zjednoczonym 
związkiem robotników przemysłu stalo- 
wego nie dadzą pomyślnych wyników, 
należy się liczyć z tym, iż w końcu krvle- 
inia około S$00 tysiący roboiników w 
Przemyśle stalowym porzuci pracę. 


Wzinożone tempo 
akcji ujawniania się podziemia 


W miarę zbłiżania się końcowego ter- 
minu ujawniania Się członków" nietegal- 
pack organizacii. akcja ta przybiera uie- 
uStannie na Sile, 

De dnia 3 bm, przed komisjami amne- 
styjnymi na Dolnym Śląska ujawniło się 
blisko tysiąc sześlset 


asób; 
ZWANY aren 


Dalsz 


Zastępcy 4-ch 


Krok n 


aprzód 


inistrów osiągnęli porozumienie w spra- 


wie udziału mniejszych państw w pracach Konferencji 


"W dnin 9 kwietnia zastępcy ministrów 
de Spraw Niemiec zebrali się pod prze- 
wodnictwem delegata amerykańskiego 
Murphy'ego. Wiceminister Wyszyński re- 
prezentował ZSRR, sir William Strang— 
Wielką Brytanię i St. Ardouil — Francję, 
Omawiano kwestie proceduralne, doty- 
czące traktatu pokojowego z Niemcami. 

Po dłuższej dyskusji zastępcy mini- 
strów Porpzumieli się w sprawie warun- 
ków, na jakich mniejsze państwa będą 
mogły uczestniczyć w stadiach przygoto- 
wawczych konferencji pokojowej. Wszy- 


Bomby nie dec 


sikis cztery mocarstwa są zgodne có do 
tego, że państwa te będą mogły delego- 
wać swych obserwatorów w wypadkach 
omawiania Specjalnie interesujących je 
kwestii przez Radę Ministrów Spraw Za- 
granicznych, lub na zebranin zastępców 
Wszystkie inne państwa sojusznicze bę- 
dą mogły składać ustne oświadczenia wo 
bèc zasiępców lub ministrów spraw za 
granicznych, zależnie od decyzji mini- 
strów, iak również przedstawiać zastęp- 
com oświadczenia na piśmie. Wszystkie 
państwa, które były bezpośrednio zaan- 


zgażowane w wojnie przeciwko Niemcem, 
będą w pełni wysłuchane. 

Następnie odbyła się debata, podczas 
którzi delegat amerykański Murphy bro- 
ñit prawa udziału takich państw, jak Me- 
ksyk, które faktycznie nie użyły śwyćh 
sił zbrojnych przeciwko Niemcom, a de- 
jegat radziecki Wyszyński popierał u- 
dział Albanii. 

„Dyskutowano również obszernie nad 
sprawą ewentualnego- udziału Iranu, nie 
dochodząc jednak do żadnej konkluzji. 
Ża udziałem Iranu wypowiedzieli się de- 
legaci brytyjski j radziecki, 


o przyszłości świata — mówi Wailace. == USA 
musi sie wyrzec imperializmu 


"Były minister handlu Stanów Zjedno- 
czonych, Wallace, który przebywa obzc- 
nie w Wielkiej Brytanii, wygłosił w Śro- 
dę wieczoręm przemówienie przed mikro 
ionem radia brytyjskiego w którym 
'stwierdził, że świat przekonał Się, iż mti- 
mo wielkich wynalazków į nowych od- 
kryć: wiedza nie rozwiązała podstawo- 
wych zagadnień człowieka. 

Nie wierzę — powiedział Wallace — 
aby przyszłość Świata zależna była l 
bomb. 

Wallace oświadczył przedstawiciełom 


prasy, iż jest przeciwnikięm udzielenia 
przez Stany Zjednoczone pożyczki Gre- 
cji i Turcii na cele nieproduktywne. 
„Jako amerykański minister handlu by- 
łem zwolennikiem  udzizlenia Grecii, po- 
żyezki, aby umożliwić jej powrót do nor 
malnych stosunków gospodarczych“ — 
powiedział Wallace. Obecnie jako prosty 
obywatel uważam, że bardziej wskaza- 
üym jest pożyczanie pieniędzy na budo- 
wę traktorów, niż. czołgów, raczej na zas 
kup żywności niż karabinów maszyno* 
wych“ f 


4 


Były minister handlu oświadczył, iż 
będzie popierał sprawę udzielenia po- 
życzki amerykańskiej Związkowi Ra- 
dzieckiemu, która, zdaniem Wallace'a, bg- 
dzie użyta przez ZSRR na powiększenie 
potenciału przemysłowego. Wallace po- 
wtótzył, iż jego zdaniem energia atonio- 
wa powinna być dostępna dla wszystkich 
państw. Stany Zjednoczone winny czym 
prędzej zaprzestać produkcji bomby a- 
tomowei, gdyż Przyczynia się ona jedy- 
nie do wywołania wzajemnej nieufności 
wśród narodów świata. 


W taki oto sposób broni się jeden z. 
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Henryk 


Ore 


Dzieki wyzyskowi Í kłamiiwej propagandzie, 
zdobył olbrzymi majątek i stał się najwiek- 
szym wrogiem robotników 


Onegdajsza prasa doniosła o Śmierci 
Henryka Forda, jednego z najbogatszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych. Wiado- 
mosó ta zasługuje jednak na Szersze o- 
mówienie ze względu na to, że Henryk 
Ford oprócz tego, jż w niezwykle przed- 
siębiorczy sposób zdobył w krótkim cza- 
sie olbrzymią fortunę, to również byt po- 
stacia niezwykle charakterystyczną dla 
USA i był jednym z motorów i mózgów 
grupy ludzi wałczących z postępem spo- 
iecznym przeciwko zwiazkom zawado- 
wym i ruchowi robotniczemu, 

Henryk Ford urodziu się 30-go lipca 
1863 roku w Greeniieli w Stanie Michi- 
gan. Ojcem jego był ubogi rolnik, Irland- 
czyk, matką — Folenderka. Już w 16-ym 
roku życia Ford. zaczął pracować u ze- 
garmistrza, a następnie w skiepie z ro- 
werami. interesowały go bardzo w owym 
czasie wynalszione silniki spalfinówe. W 
wolnych chwilach dokonywał on ekspe- 
rymentów i wreszcie po 13-tu latach pra- 
cy skonstruował pierwszy samochód. 
Niezwykle energiczny, przedsiębiorczy i 
bez skrupułów założył wkrótcz spółkę 
„Ford Motor Company“, W owym czasie 
w Ameryce powstało kilkadziesiat tego 
rodzaju przedsiębiorstw. Ford z całą bez- 
wzglłędnością rozmaitymi trickami han- 
dłowymi w ciągu kilku lat zniszczył kon- 
kurencję i stał sie jedynym panem ame- 
rykańskiego rynku samochodowego, W 
ciagu 15-tu lat spłacał on akcjonariuszy 
i wreszcie został właścicielem całego 
przemysłu samochodowego. W- Detroit 
buduje olbrzymie zakłady, huty, odlew- 
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PIŽMOWCOWE SKÓRKI 
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KUPUJEMY 
zgłaszać się na adres 
Wynrawialnia i Farbiarnia Skór Futrzanych 


józef Koper i S-ka 
Łódź, Bałuty ul. Ceglana 15-17 
iuh sklep Piotrkowska 99 
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nie, walcownia, nawet buty szklane i tkal 
nie. Do swoich samochodów kupuje tylko 
surowce, Najmniejszy drobiazg, najmniej 
sza cześć, wchodzącą w skład typu sa- 
mochodu „Ford* jest produkowana w 
fordowskim mieście Detroit, Ameryka, a 
również potem Europa zostaje zalana ta- 
nimi samochodami „Ford. W okresie 
kryzysu, gdv potęga „Ford Motor: Com- 
pany“ zostaje zachwiana, Ford tworzy 
nowe towarzystwó pod firmą „General 
Motors Company“. Spółka ta w krótkim 
czasie staje się Światowym dyktatorem 
na rynku samochodowymi. 

Henrykowi Fordowi należy się uzna- 
nie za to, ;ż był pionierem masowej pro- 
dukcji. On jedan z pierwszych opracował 
system produkcji taśrmowej — standary- 
zowańej. Udoskonalił on į w Pełni zasto- 
sował taylerowską metadę naukowej or- 
ganizacii pracy, Każda maszyna į każde 
narzędzie jest w jego zakładach skon- 
struowane po dokładnym obmyśleniu, z 
uwzgłędnieniem jak największej wygody 
w użyciu i jak najmniejszych kosztów 
produkoji Każdy robotnik wykonuje ru- 
chy zupełnie zautomatyzowane, wyma- 
zające najmniejszego wysiłku i pozwala- 
łące osiągnąć jak największą wydajność, 
Produkcja we wszystkich nowoczesnych 
fabrykach na świecie jest wzorowaną na 
eksperymentach i osiągnięciach Forda. Te 
osiągnięcia w organizacji nowoczesnej 
produkcji są jedynymi czynami, za-które 
Ford zasłużył na uznanie. 

Jego zaś stosunek do robotnika, jego 
poglądy i tezy propagowane w należą- 
cych do niego pismach i w ksiyżkach, 
przez niego zamawianych į dla niego 0- 
pracowywanych, jego czynna działalność 
w obozie kapitalistów — zasługują na 
pełne potępienie. 

Henryk Ford prowadził bezwzględną I 
zaciekłą walke z związkami zawodowy- 
mi. Nie cofał się on nawet przed rzuca- 
niem oszczerstw na bardziej świadomych 
działaczy robotniczych, przekiipywanism 
policji i wydawał olbrzymie Sumy na 
kłamiiwą propagandę, usypiająca I ogłu- 


piającą robotników, pracujących w set» 


kach jego fabryk. 


Propaganda „fordyzmu* była oparta 
na tezie, że „każdy jest swego szczęścia 
kowalem“, a co za tym idzie, każdy, mo- 
że zdobyć fortunę. Dlatego w Ameryce 
tak usilnie lansują w teatrach, kinach, 
gazetach į przy każdej okazji bajeczkę 
ò „piucybiitach i gazeciartzach, którzy 
stali się milionerami, dzięki swojej pracy 
i sprytowi. Celem tej propagandy jest 
rozbijanie solidarności robotników. gro- 
madnej, zbiorowej obrony interesów, po- 
nieważ, jak twierdził Ford | jego propa- 
ganda, każdy może zostać Fordem, jeżeli 
bedzie pokornie i Pilnie pracował... 

Najbardziej podstawowe wiadomości z 
dziedziny polityki j ekonomii dobrze zna- 
ne robotnikom Europy. którzy potrafili 


wydać z siebie wielu polityków, mężów ' 


štan į armię uświadomionych działaczy 
— robotnikom amerykańskim są zupełnie 
óbce i nie docierają do nich. Nawet w 
amerykańskich związkach zawodowych 
daje się zatrważyć brak uświadomienia 
społecznego z jedyna myślą o małych, 
doraźnych korzyściach, o płacach į czasie 
trwania pracy. Amerykańscy kapitaliści, 
których jednym z wodzów był właśnie 
Henryk Ford, przerzucili wsztstkia zain- 
teresowania mas na kult pieniądza i bo- 
gactwa. Setkami sposobów nie dopisz- 
czają do stworzenia zjednoczonego frontu 
robotniczego, „który by wpłynął na po- 
złębienie wiadomości społzczno-politycz- 
nych wśród mas robothiczych. Robotnicy 
amerykańscy Są zupełnie bezbronni, bo- 
wiem dopiero w ostatnich czasach w A- 
meryce zaczęły powstawać prady po- 
stępowe, których wyrazem była polityka 
zmarłego prezydenta Roosevelta. Może, 
gdy w Stanach Zjednoczonych utworzy 
się trzecia partia, partią poSstępowa, To- 
hotnicza — sytuacja ulegnie zmianie, ale 
dużo jeszcze czasu upłynie, nim cień jed- 
nego z największych wyzyskiwaczy ro- 
botników w dziejach śwłata, symbolu a- 
merykanizmu, duchowego wodza kapita- 
talistów, Henryka Forda — rozwieje się 
i pójdzie w zapomnienie, jak cienie euro- 
pejskich potentatów finansowych i fabry- 
kantów. (z.) 


BOŻENA N. Żylaki leczy się specjalnymi. 
zastrzykami. Musi je wykonać lekarz. 
x L * 
G.G, Z PABIANIC. W tej sprawie musi się 
Pay poinformować w swoim cechu. Koperni- 
ka B. 
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wodowego Rzemiosła uruchomi rzeczywiście 
bursż dla młodzieży z prowincji, której trudno 
w inny sposób nauczyć się rzemiosła, nasta 
pi to jednak prawdopodobnie dopiero na je- 
sieni, gdyż gmach fabryczny przy ul. Łąko- 
wej 4 jest specjalnie przebudowywany dla 
nowego celu, jakiemu ma służyć. W pierw- 
szym rzędzie szkolenia ma objąć kandydatów 
na rzemieślników budowlanych, na krawców 
i zegarmistrzów. Następnie stopniowo ksział- 
cić będzie i w innych zawodach: w spawalnie 
twie, cholewkarstwie, ślusarstwie. tkactwie 
1 tp. Gdy termin otwarcia bursy będzie 'uż 
wiadomy — podamy szczegóły, w jaki sposób 
można się do niej zapisać i jakie to pociąqg- 
nie za sobą koszty. Wymagane wykształcenię 
— 7 oddziałów szkoły powszechnej. 


Skargi lokatorów 
z u. Piotrkowskiej 109 

Lokatorzy domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 109 skarżą się na nieporządki, pa- 
nujące na terenie tej posesji. 

Mieszcząca się. tam Centrala Techni- 
czna opróżniła ostatnio zajmowane 
przez siebie piwnice, usuwając z nich 
najrozmaitsze śmieci i odpadki. Eały ten 
balast rzucono na Środek podwórza, 
gdzie leży on po dziś dzień nieuprzątnię- 
ty. 

Odpadki zanięczyszczają posesję i sta 
nowią doskonały żer dla szczurów, to 
też lokatorzy proszą o zaprowadzenie 
porządku. (i) 


Konkurs Wiosenny 
„Expressu Ilrstrowanego” 


Kupon zastępczy A 
Wyciąć i zachować! 
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PNA 2 w przyszłości widział nie- 
zwykłego, jakichkolwiek słuchał mów, 
wszystko jedno, jakie wstrząsające wyda 
izetia toczyły się przed nim — Filip Ste- 
pamowicz tylko „migał* swym wyłupia- 
stym — nerki! — okiem I myślał, maże 
nawet nie myślał, ale niejako odczuwał: 
„Ech, wy! Dalsko wam do hrabiego Gwi- 
do, który skoczył na swego wierzchow- 
ta, daleko!...* i 

I, kto wie, może wyobrażał sobie siebie 
samego, jako tego wspaniałego, nisdo- 
stępneżo „hrabiego Gwido'*...? 

Około godziny drugiej, po podpisaniu 
kilku rachunków i zleceń rozrachunko- 
wych, Filip Stepartowicz zapalił trzecie- 
go z kolei — w ciągu dzisiejszzgo dnia 
— papierosa, wyszedł ze swej przęzród- 
ki i skierował swe kroki do kasy. 

Kasa była urządzona podobnie jak 
przegródka Filipa Stepanowicza, zacho- 
dziła ta jedynie różnica, że cała była 
zrobiona z faniery i małym okienkiem 
wyglądała na korytarz. 

Filip Stepanowic” rawpół otworzył ba- 
ezne drzwiczki, zajrza lo kasy i rzekł 
półgłosem: 

— Waniczka, jaką masz tai got 
w kasie? 

— Półtora tysiąca, towafzyszu Procho- 
xow — odpowiedział ze środka, 
przyciszotry, zatroskany, 


ńwkę 


również | niezwykłą 
młody głos, —| wszyscy w biurze, nawet sam przewod- 


RERE MARSIE 
Czy będziemy dziś wypłacać rachunki? 
-— Trzeba by część drobitych rachun- 
ków uregulować — odrzekł główny bu- 
chalter j wszedł do kasy. 

Kasjer Waniczka siedział przed okien- 
kiem przy maleńkiej ladzie na tle żzlaz- 
nej, czy stalowej ogniotrwałej kasy i roz- 
śrubowywał benzynową zapaltniczkę. 

Pedantycznie rozłożył pa czerwonym 
arkuszu bibuły śrubki, kółka, sprężynki i 
kamyki, w palcach trzymał gilzę miedzia- 
lą karabinowego naboju i, dmuchając w 
nie, patrzył w niewielki otwór. 

Moena, 100,świecowa lampa elektrycz- 
na wisiała na środku „kasy“, jaskrawo 
oświetflając niestrzyżoną i nieczesaną gło 
wę, na której poszczególne włosy star- 
czały jak dojrzałe kłosy, tworząc na 
czubku głowy jakieś powikłańe nurty, fa 
skroniach zaś — spore kępki. Wanieczka 
był ubrany w bluzę musztardowego kolo- 
ru, spodnie „galliifet* į ogromne, sięga- 
jące wyżej kolan, niezgrabne juchiowe 
buty, które zo czyniły podobnym do „ko- 
ta w butach*. Spod bluzy, nad kołnie- 
rzem, wyłaził gruby, bawełniany sweter. 

Waniczka był nadzwyczaj małego 
wzrostu, Bardzo możliwe, że właśnie z 
powodu tego niewizłkiego wzrostu, mło- 
dego wieku, a także w związku z jego 
łagodnością i  uprzeimością 


niczący zarządu, oczywiście prócz woź- 
nego į kobiety z klozetu, nazywali go nie. 
co po domowemu „Waniczka”. 

Waniczka czule i troskliwie kochał swe 
niewielkie „kasowe“ gospodarstwo. Ko- 
chat swój duży, piękny, zawsze znako- 
micie zatemperowany ołówek, do polo- 
wy. czerwony — do połowy niebieski, i 
nawet w duchu nazywał go z respektu 
Aleksandrem Sidorowiczem: Aleksander 
— czerwona Strona, Sidorowicz — nie- 
bieska. Kochał też swą mocna, 100-świe- 
cową lampe, kochał słoik z guma- arab- 
ską, kałamarz, pióra, jedno na Stole, dru- 
gie obok okienka, wmocowańe na dlugim 
sznurku: „żeby nie, skradli". 

Kochał i szanował też Waniczka swą 
grubą, solidna, ogniotrwałą kasę, mienia- 
cego się jak nafta koloru, wspaniałe, dfu- 
gie, niklowane nożyce į paczki bankno* 
tów, starannie obliczone i ułożone na 
stols, - f 

I, doprawdy, nie istniała dla. Waniczki 
większa przyjemmość w życiu, niż kiedy 
po umieszczeniu „Aleksandrem  Sidoro- 
wiczem”* w liście rachunków, lub płacy, 
obok czyjegoś nazwiska — niebieskiego 
ptaszka, trzeba było starannie przeliczyć 
paczkę banknotów, przycisnąć ją ruloni- 
kiem srebra, dorzucić dla ścisłości parę 
miedziaków i, wysuwając wszystko to 
przez okienko, powiedzieć: „Proszę. Od- 
ważone, jak w aptece". 

W przerwach pomiędzy wypłatami Wa 
niczka Spuszczał szklaną ramę okienka, 
na której z zewnątrz, złotymi literami 
było wypisane: „Kasa”, co czytając ze 
środka, wyglądało jak „asaK”, į zabierał 


się do maistrowania dokoła zapalniczki. 

Rozkręci całą, naleje z buteleczki ben- 
zyńy, zakręci, trzaśnie, spory czerwony 
płomień wybuchnie, zgasi go j przyśŚmie- 
wując sobie: „asak, asak“, znów zabiera 
się do ponownego rozkręćania zapalnicź- 
ki. Zapewne dlatego banknoty, którymi 
płacił Waniczka, zawsze z lekka czuć by- 
ło benzyną, Tak pełnił swą służbę Wa- 
niczka, Co robił poza służbą, gdzie mis- 
szkał, czym się interesował, co czytał, 
zdzie jadał obiady: — o tym nikt nie wie- 
dział. 

Waniczka wstał na powitanie wcho- 
dzącezo do niego, do kasy, głównego bu- 
chaltera, witał się z nim z takim szacun- 
kiem į tak umiżenia, jak gdyby ściskał je 
go rekę gdzieś wysoko, ponad swoją 
głowa, 

—' Wiee wiaśnie, Waniczka — powie- 
dział Filip Stepanowicz tym rzeczowym 
i przyciszonym głosem, który jest podob- 
hy do burczenia w żołądku, a którym za- 
zwyczaj mówią na konsyliach lekarze — 
więc właśnie! Jutro trzeba będzie wy= 
płacić persję w biurze. Prócz tego ma- 
my parę przedawnionych weksli. No, a 
resztę. rachunków też trzeba urezgtilować. 

Jednym słowem jutro trzeba raz wrz- 
szcie skończyć z zaległościami į zadłuże- 
niem. 

— Tak — odrzekł Waniczka z goto- 
wością. 

— Wobec tego. że goniec biurowy jest 
chory, bedziesz musiał ty, Waniczka, . 
sam pójść do banku dla podjęcia cze« 
kiem... hm.. powiedzmy,, dwunastu ty- 
siecy. (D. e. n) 
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PRZYGODY WICKA iIi WACKA 


SZABERSKA: — Panowie, 
Czwarty dzień go niemal.. 
WACEK: — Znajdziemy mężusia! 


ratujcie! 


WACEK: — Szabrusia, kapelusz!.. 


wpadł do stawu! 


WICEK: — Murowanie! Zalał pałę i 
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WACEK: — Więc gdzie Szaberski? 


| WICEK: — To tylko pień! 


Chyba się nie rozpuścił? 
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SZABERSKI; — Gdzie byłem? W ka 
misariacie od drugiego święta! I kape 
lusz zgubiłem!.. 


Chleb na kartki 


na drugą tiłekańdę kwietnia 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi niniejszym komu- 
ińkuja, iż od dnia IL do 20 kwietnia rb. 
w sklepach miejskiej sieci rozdzielczej 
sprzedawany będzie chleb na następujące 
odcinki kart żywnościowych z m-ca 
kwietnia 1947 roku: 

Chleb' żytni w cenia zł 2,15 za 1 kg: 

Kat. I na odcinki Nr Nr 2, 11 į 14 po 1 
kg chleba. 

Kat. IR na odcinki Nr Nr 2 i 
kg chleba. 

Poza tym w tym samym czasie sprze- 
dawany będzie chleb na następujące od- 
cinki kart żywnościowych „MK“ (Mini- 
sterstwo Komunikacji) z m-ca kwiatnia 
rb. 

„MK“ pracownicza — odcień różowy: 
na odcinek Nr T- po 2 kg chleba. 

„MK“ rodzinna — odcień jasno-niebie- 
ski: na odeinek Nr 6 po 2 kg chleba. 

Równocześnie zaznacza się, iż wymie- 
nione wyżsi odcinki po 20 kwietnia rb. 
stracą swą ważność, a żadne reklamacje 
po upływie tego terminu nie będą u- 
względniane. 


Kolejka zabiła chłopca 
na terenie parku Helenów 
Straszny wypadek wydarzył się wczo 
'aj na terenie Helenowa. 
W parku tym przeprowadzaie są fG- 
ty ziemne, w związku z czym turncho- 
miono tam wąskotorową kolejkę dla 
przewożenia potrzebnych materiałów. 
ł4-letni Jan Krakowiak (Zawiszy 5) 
bawił się w pobliżu robót i w pewnej 
chwili został przygnieciony wagonem 
kolejki. Przybyły na miejsce lekarz po- 
gotowia ratunkowego stwierdził zgon. 


Zhłąkane dziewczynki 
doprowadzono do komisariatów M. 0. 

Patrol milicyjny doprowadził do 1-go 
komisariatu zbłąkaną dziewczynkę w 
wieku 3-ch lat. Na imię ma Maria, na- 
zwiska nie pamięta. Dziewczynka ubra 
aa jest w biały sweter z angory, sukien- 
kę ma koloru bordo, brązowe pończo- 
szki i czarne sznurowane buciki. Włosy 
blond, kręcone. 

Do lokalu 8-go komisariatu MO do- 
prowadzono o godz. 8-ej wieczór zbłą- 
kaną dziewczynkę w wieku 3-ch lat. 
Dziewczynka na pytanie odpowiada w 
jezyku rosyjskim. Ubrana jest w rajtu- 
av koloru piaskowego. swetr w paski i 

zowe buciki. (i) 


Bimber zabójcą 
fragiczny wypadek na ul. Skarhowej 


Lekarz. pogotowia ratunkowego za- 
wezwajry został wczoraj na ul. Skarbo- 
wą 19, gdzie uiegł zatruciu 34-letni Jó- 
zef Będkowski. 

Lekarz stwierdził zgon. dak się cka- 
zało, Będkowski napił się bimbru które- 
go dostarczył mu znajomy. (0 
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Przepowiednie nasze co do losu do- 
mów łódzkich zaczynają się. niestety, 
sprawdzać: w dniu wczorajszym znowu 
wydarzyły się na terenie naszego mia- 
sta dwie poważne katastrofy budowla- 
ne, które i tym razem, tylko dzięki szczę 
ślilwemu zbiegowi okoliczności, nie po- 
ciągnęły za soba śmiertelnych ofiar W 
ludziach. 

W- jednopiętrowym domu mieszkal- 
nym przy ul. Kaliskiej 5 (boczna Nowo- 
Zarzewskej) zawaliło się całe pierwsze 
piętro, Wszystkie górne mieszkania ru- 
nęły na parter. 

Lokatorzy z dołu w porę usłyszeli po 
dejrzany trzask i wybiegli na podwó- 
rze. W chwile potem na mieszkania 
ich zwaliły się belki, mur oraz meble z 
górnego piętra. 

Traf chciał, że w momencie katastro- 
fy na górze nikogo nie było: domownicy 
znajdowali się poza domem i temu tylko 
moga zawdzięczać, że nie zostali zasy- 
pani cegłami. 

Dom przy ul, Kaliskiej 5 zamieszkiwa 
ło 6 rodzin. Dwie rodziny znalazły się 


wu tuna 


zupełnie bez dachu nad głową, pozostałe | szczęść. 


ulokowały się narazie na ruinach, 
dalszy ich pobyt tam połączony 
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Dwie katastrofy budowlane W ny — Niebez- 
pieczeństwo zagraża nam wszystkim 


Nie wolno jednak zamykać 


ale |oczu na to, co się dokoła dzieje. Domom 
jest z |łódzkim i zamieszkałym w nich lokato- 
wielkim niebezpieczeństwem. gdyż lada |rom zagraża 


poważne  niebezpieczeń- 


moment i to co pozostało z tego domu rstwo. Ludzie żyją jak na wulkanie i nie 


może się także zawalić. 

Druga katastrofa miała miejsce przy 
ul. Berka Joselewicza 9 na Bałutach. 

Jest to napół zrujnowany dom, ostat- 
nio niezamieszkały. Mury jednak nie 
zostały odpowiednio zabezpieczone, 
wskutek czego dwupiętrowa ściana zary 
sowała się i częściowo zawaliła. W naj- 
bliższym sąsiedztwie znajdują się miesz 
kania i ludzie. Potężna Ściana wisi nad 
mimi jak miecz Demoklesa. Najlżejszy 
podmuch wiatru czy jakiś wstrząs, a 
posypie się na nich grad cegieł. 

Straż Pożarna, wezwana na pomoc, 
zrobiła swoje — zabezpieczyła prowi- 
zorycznie zagrożony obiekt, ale czy to 
ma jakieś znaczenie” Niebezpieczny 
mur musi być natychmiast usunięty, W 
przeciwnym bowiem razie tragiczne 
skutki nie dadzą długo na siebie czekać. 

Nie chcemy bynajmniej nikogo stra- 
szyć, ani przepowiadać  dalsżych nie- 


mogą nawet wiedzieć, jak predko i zu- 
pełnie nieoczekiwanie wulkan ten może 
wybuchnąć. 

Na cuda nie wolno liczyć, Butwiejące 
domy może zbawić tylko racjonalna gos 
podarka — stała konserwacja i remon- 
ty. Wszelkie tłumaczenia, że brak na ta 
odpowiednich kredytów, również nie mo 

gą byé brane pod uwagę. Powiedzieliś- 
my już raz i stwierdzamy to po raz wtó 
ry: każdy człowiek woli więcej płacić 
za komorne, niż wogóle stracić mieszka 
nie a nawet życie. 

Komorne musi być przystosowane do 
rzeczywistych potrzeb i warunków. 

Przedwojenne stawki czynszu są jaw- 
nym anachronizmem i w interesie ogółu 
leży, aby domy nasze jak najprędzej zo 
stały doprowadzone do porządku, aby 
Kat najprędzej była w nich woda f całe 
|dachy! (o) 


Dzieci ofiarą niewypałów 
Trzy tragiczne wypadki przy majstrowaniu znalezionymi 
pociskami. — Kilka osób zabitych, szereg rannych 


Miny i pociski artyleryjskie, porzuco- | miotem wzięło do pomocy kamień, usi- 


ne podczas zawieruchy wojennej na te- | łując rozbić nim pocisk. 


renie naszego miasta i w najbliższej 
okolicy, spowodowały wczoraj śmierć 
kilku osób. 

I tutaj możemy się jeszcze raz prze- 
konać o tragicznej prawie serii, bo w cią 
gu jednego dnia wydarzyły się aż trzy 
wypadki i to w rozmaitych miejscach. 

Najstraszniejsze skutki pociągnął za 
sobą „wybuch pocisku w gm. Brójce pod 
Łodzią. 

Kilka osób znalazło w polu porzucony 
pocisk, który poczęto rozbierać. W pew 
nej chwili pocisk eksplodował. Dwie oso 
by zostały zabite na miejscu, Są to: Wła 
dysław Sokołowski i Bolesław Turek. 
Dwaj inni — Henryk Szułe i Wiesław Le 
nartowicz ulegli ciężkim obrażeniom 
ciała i w stanie groźnym zostali ani prze 
wiezieni do szpitala, 

W lasku przy ul. Kolejowej 2 w miej 
scowości letniskowej Andrzejów pod Ło 
dzią kilkoro dzieci zabawiało się znale- 
zionym niewypałem. Jedno z dzieci, nie 
mogąc iuporać się z tajemniczym przed- 


£ 


Nastąpił wy- 
buch, który Śmiertelnie ranił jednego z 
chłopców w wieku okało*10 lat. Czworo 
dzieci zostało ciężko rannych. 


Ostatni wypadek miał miejsce w Sta- 
rowej Górze na przedmieściu Łodzi. 


12-letni Józef Marciniak, zamieszka- 
ły w Łodzi przy ul. Kraszewskiego 18 
podczas zabawy z rówieśnikami znalazł 
na podwórzu granat niemiecki. Chłopiec 
usiłował odkręcić zapalnik i podczas ma 
nipubowania spowodował wybuch. Eks- 
plozja była tak potężna, że nieszczęśli 
wy chłopiec został rozerwany na strzę- 
py. . 

Nad wypadkami tymi nie wolno 
przejść do porządku dziennego. Pocis- 
ków - niewypałów pełno jest na terenie 
miasta. Zimą leżały one pokryte śnie- 
giem. Teraz stanowią obiekt zaintere- 
sowania ze strony naszej młodzieży, któ 
ra skrzętnie je wydobywa i manipuluje 
nimi dla zaspokojenia swojej ciekawo- 
ści. 


Jak tragicznie się to kończy, najlepiej 
świadczą powyższe trzy wypadki. Zresz 
tą i w roku ubiegłym porzucone pociski 
pociągnęły za sobą niejedną śmierć. 

Kiedyż nareszcie te śmiercionośne pa 
miątki powojenne usunięte będą z oko- 
licy siedzib ludzkich? Czy nie należałoby 
jak najprędzej zorganizować generalnej 
akcji oczyszczania miasta z tego niebez- 
piecznego materiału? 


Dużą rolę do spełnienia ma tu także 
nauczycielstwo We -wszystkich szko- 
łach powszechnych i średnich natczycie 
le winni odbyć specjalne pogadanki ze 
swymi wychowankami, pouczając ich © 
czyhającym na nich niebezpieczeństwie 
ze strony niewinnie wyglądajągych min 
i pocisków, 


Młodzież, a także i dorośli winni pa- 
miętać o tym, że pod żadnym pozorem 
nie wolno brać do reki tego rodzaju 
przedmiotów. W razie odnalezienia po- 
cisku należy bezwzględnie zawiadomić 
natychmiast najbliższy komisariat M.O. 
lub iednostkę wojskową. (o) 
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Okres świąteczny dostarczył sądowi licznej klienteli 


Jak było do przewidzenia — okres 
przedświąteczny dostarczył sądowi staro 
ścińskiemu licznej klienteli, rekrutującej 
się przeważnie z.. amatorów napol wy* 
skokowych. 

Nigdy jeszcze na wokandzie tego sądu 
nie znalazło się tyle spraw przeciwko pi- 
jakom, co wczoraj. i 

Zygmunt Szczepaniak z ul. Krakusa 81 
upił się do tego stopnia, że — jak sam 
wczoraj zeznał — uległ atakowi białej 
gorączki. Rzucił się na żonę | dzieci, któ- 
re niemiłosiernie pobił, po czym zdemo- 
lował całe mieszkanie, Jako antidotum 
przed ponownymi tego rodzaiw atakami 
sędzia zaaplikował mu 1.500 zł grywny. 

Hieronim Bartczak (Napiórkowskiego 
124) będąc w stanie nietrzeźwym wypra- 
wiał burdy przed więzieniem przy ul. 
Kraszewskiego. Strażnik zamknął nie- 
proszonego gościa w Separatce, a na- 
stepniz przekazał go do dyspozycji mili- 


"ci. Dalsze koleje losu zawiodły ob, Bart- 


czaka do przybytku Temidy, skąd Wwy- 
szedł niepocieszony, be ukarano ga 1000 
zł grzywną, 

Edward Gorkowski (Zawiszy 10) za- 
kłócał po piianemu spokój publiczny. To 
Samo robił Paweł Gutowski (Jasna 10). 
Pierwszego ukarano grzywną w wysoko- 
ści 1.500 zł, drugiego — 1.000 zł. 

Stefan Milczarek (Rzgowska 85) rów- 
nież wyprawiał awantury w stanie nie- 
trzeźwytm. Na wczorajszej rozprawie 0- 
świadczył: i 

— Nie byłem piiany. tylko nietrzeźwy. 

Sędzia okazał się jednak  niefachow- 
čëm w tej dziedzinie, bo nie znalazł żad- 
nej różnicy miedzy określeniem „pijany“ 
a „nietrzeźwy“ i ukarał ob. Milczarka 
grzywną w wysokości 1.200 złotych. 

Stanisław Deląg z ul. Retkińskiej 91 po- 
pełnił zasadniczy błąd. Napił sie wódki 
na czczo, co miało taki skutek, że urżnął 
się jak hela | spowodował awanłufe przy 


wäi ulie Piotrkowskiej | Bandurskiego. 


Niechaj grzywna 1.000 zł bedzie dlań 0- 
strzeżeniem, że pié nie należy ańi na 
czczo, ani w ogóle, zwłaszcza gdy Się 
ma słabą głowę, 

Ostatnio donosiliśmy o Kiełbasje, która 
była pijana. Wczoraj dowiedzieliśmy sie 
ż8 i Rosół może być pod gazem: ob. 
Władystaw Rosół z ul. Katnej 9 poqpił 


Płeć piękną reprezentowała 
ob. Kazimiera Dankowska (Dobra 6), któ- 
ra w stanie nietrzeźwym zakłócała spo: 
kój publiczny i używała wulgarnych 
słów w obecności nieletnich. Za czyn ten 
spotkała ją kara w postaci 2.000 z grzy* 
wny, t 

O zgubnych skutkach pijaństwa i o gor 
szącym przykładzie że strony starszych 
świadczy fakt, ża wśród ohwinionych 
znalazł się także 18-letni chłopiec. 

Zdzisław Mateja (Sienkiewicza 60) þe- 
dac w śłanie nietrzeźwym wywołał a- 
wanturę przy zbiegu ulie Piotrkowskiej 


| mr 


Szczepienia ochronne 


prowadzone heda w we. łódzk'm przeciwko hłonicy 


wczoraj| | Nawrot Z wwagi na jego niepzłnolet- 


ność sąd udzielł mu jedynie upomnienia 
i oddał pod odpowiedzialny dozór matki. 
Jeżeli w ciagu roku młodociany Mateja 
dopuści się jeszcze lakiegoś wybryki — 
odpowiedzialność noriesie jego matka, 

Duża ińnych pijaków odpowiadało jesz 
cze przed sądem. Ogółem w ciągu jedne- 
go wczorajszego dnia rozpatrywano na 
tym tle aż 45 spraw! 

Mmożące sie coraz bardziej wypadki i 
awantury na tle nadużywania alkoholu 
potwierdzają jeszcze raz konieczność 
nodiecia natur" "owej walki z tą pla 
ga społeczną! (S) 


| aw 


i durówi brzusznemu 


Jak się dawiadujemy w Urzędzie Wo: 
jewódzkim, nakaz przymusowych sżcze- 
pień ochronnych na terenie całej Polski 
został zniesiony. Natomiast w miastach 
i powiatach najbardziej zagrożonych 
epidemiami przymusowe szczepienia 
ochronne zarządzają poszczególne Urzę 
dv Wojewódzkie. 

Wojewoda Łódzki zarządził przymu- 
soWe szczepienia ochronne przeciwko 
durowi brzusznemy w Pabianicach, Piotr 
kowie, Zgierzu, Tomaszowie Maz. w 
powiatach brzezitskim, kutnowskim, 
łaskim, łęczyckim, łódzkim, opoczyń* 
skim, wieluńskim — w terminie od dnia 
| maja do dnia 15 lipca 1947.. Obowiaz 


kowi temu podlegają ósóby w wieku ód 
5-ciu do 6-6fu lat życia. 

Szczepienia dzieci przeciw błonicy od 
będą się w Pabianicach, Plótrkowie, 
Zgierzu, Tomaszowie Mazowieckim, w 
powiatach brzezińskim, kutnowskim, łe- 
czyckim, sieradzkim, wieluńskim i piótr- 
kowskim w terminie od I maja do I lip- 
ca 1947. Obowiązkowi temu podlegają 
dzieci powyżej 1-go roku życia do wieku 
10 lat. 

Poza tym na terenie całego wojewódz 
twa będą prowadzone córoczne przymu 
sówe szczepienia przeciw ospie, 

Szczepienia będą bezpłatne. (y) 


Walka z gryzoniam 


prowadzone będzie na terene wo ewództwa łówzk'ego 


Jak wiadomo, w ciągu ostatniego ro: 
ku rozszerzyła się w Polsce w zastrasza 
jacych rozmiarach. plaga gryzoni. Dzię: 
ki blerności ministerstwa Rolnictwa i nie 
zorganizowaniu przezeń energicznej ax 
cji plaga ta przybrała w ubiegłym roku 
żastraszające rozmiary szczególnie na 
terenach województwa warszawekiega i 
na Ziemiach Odzyskanych. Nowy minis» 


sobię niezęorzej i po pijanemu zaczepiał jter rolnictwa Jan Dab-Kociał zajal się 
sąsiadów, a jednego z nich pobił Wyrok |odrazu troskliwie zwalczaniem tej plagi 


— 1.000 zł. 
Ale srogi los 
tylko m$żczyzn: 


i w całej Polsce trwaja obecnie przygo 


przywiódł do sądu nie |towania do wiosennej akcji ódszcezurza- 


nia. 


Plaga gryzoni jak dotychczas szczę: 
śliwie nie rozwinęła się na terenie woje 
wództwa łódzkiego do rozmiarów klę- 
skl. 
miastach | w okolicach miast, Odszęzu: 
rzanie przeprowadzone będzie w tym 8a 
mym czasić, co w mieście Łodzi to zna: 
czy, jak już dónosiliśmy òd 17-gó do 
20-g0 maja. 
cizny zostały rozprowadzone w pówle- 
cie łódzkim, sieradzkim, piotrkowskim, 
szczególnie, jak już zaznaczylśmy w 
okólicach większych miast. (y) 


Największe zaszczurzenie jest w: 


W pierwszym rzędzia tru-. 
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Zkórka darów 


na powodzian 

Od 9-go do 12-go b. mies. na terenie 
terenie naszego miasta odbywa się gene 
ralna zbiórka odzieży, bielizny, obuwia, 
naczyń I żywności na rzecz powodzian. 

W tym czasie mieszkańcy każdego 
domu ofiary swe powinni złożyć w Komi 
tecie Domowym, skąd w sobotę, dnia 
l2-go, odebrane zostaną | przekazane 
Obywatelskiemu Komitetowi Pomocy 
Powódzianom. Żgłoszą się po nie ħar- 
cerze, którzy podjęli się akcji zbiórki. 

W każdym domu znajdą się niezawod 
nie rzeczy, które dla dotkniętych klęską 
powodzi mieć będą nieocenioną War- 
tość. Chrześcijańskie. uczucie miłości 
bliźniego nakazuje pomóc cierpiącym 
rodakom. Nie wątpimy, że wśród spo- 
łeczeństwa łódzkiego apel nasz zostanie 
przyjęty głęboko do serca i znajdzie sil- 
ny odzew, 

LJ * è 

Zarżąd Okręgowy Związku Zawodo 
wego Prac. Póczt i Telekomunikacji w 
Łodzi powołał ostatńio do życia w lo- 
nie swej organizacji Komitet Pomocy 
Oliarom Powodżi. Na odbytym niedaw 
no posiedzeniu przedstawicieli łódzkich 
Kół Zwiążkowych Prac. P. i T. postano 
wiono dobrowolnie opodatkować się na 
rzecz bezdomnych powódzian w wyśo- 
kości 1 proc. ód poborów, co wyniesie 
około 250.000.— zł. 

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw Prac. 
Poczt i Tel, wydał specjalny komunika: 
do wszystkieh swoich członków, zwra- 
cając się do nich z goącym apelem o po 
parcie całej tej akcji, w głębokim zro- 
zumieniu, iż „tylko człowiek pracy poj: 
mie cudzą niedólę*, 

8» w 

Apel w sprawie przyjścia z pomótą 
ofiarom pówodzi znalażł serdeczny od- 
dźwięk także w sercach naszych mill- 
cjantów, którzy wzięli gremialny udzia! 
w akcji. 

W dniu wcżórajszym Wydział Polity: 
cznó-Wychowawczy. Miejskiej Komendy 
MO, w Łódzi- przekazał na rzecz pówo- 
dian sumę 107.820 złotych, zebraną 
wśród wszystkich milicjantów z terenu 
Łodzi, 

Brawo, milicja łódzka! 

Ob. ob. Dabrowski, Madry | Trzas: 
kowski w drugi dzień świąt Wielkiejno- 
cy obeszlii mieszkania lokatórów ul. Gra 
żyny na Chójnach | zebrali na rzecz po: 
wądzian sumę 7.166 złotych, którą wpła 
cili za, pośrednictwem „Expressu“, 

Pozżatem dò „Expressu“ wpłynęły 
hipnin następujące ofiary na powo- 
ziāán: y 


Andrzej Zanskl 


— Czy jesteś teraz na dancingu? — 
zapytuje szybko, 

— Powiedziałem ci już, że bawię u je- 
dnego z moich przyjaciół. 

— A ta muzyka? Przecież słyszę wy- 
raźnie, że grają ioxtrota. 

Tom Hukan, choć myśli wolno, nie da 
się jednak złapać na kłamstwie. 

— Ach — powiada, lskko jąkając się 
— to w sąsiednim pokoju gra radio. 

Muzykalna Monika umie jednak roz- 
różnić dźwięki radia od muzyki kawiar- 
nianej orkiestry. Zrozumiałaą, że Tom ð- 
kłamuje ją, jest jednak za delikatna, aże- 
by powiędzieć mu to. Zaskoczona mil- 
czy, Tom*Hukan zaś w przeświadczeniu, 
że ią przekonał kończy zdawkowym ko- 
munałem, ażeby na wsi bawiła się dobrze 
i życząc jei dobrej nocy, odkładą słu- 
chawkę. 

Monika nie odchodzi od aparatu. 


nasz pożegnalny wieczór! — zbiera po- 
woli rozpierzchłć myśli. 

— Ale dlaczego nie powiedział mi 
prawdy? Dlaczego poszedł na dancing. 
zamiast spędzić ten wieczór ze. nna? — 
prostolinijna, szczera | dobra Monika na 
próżno stara się odpowiedzieć sobie na to 
pytanie, tym bardziej dla niej niejasne, 
że ten Sam, który przed minutą przema- 
wiał do niej głośzm nieledwie szorstkimi, 
przedwczoraj wieczorem spoglądał na nlą 
płomiennymi (może zanadto płomienny- 
mi) oczyma, a przy pożegnaniu gorąco 
pocałował ją w reke i szepnął: 

— Będzie mi cisbie bardzo brak, kie- 
dy wyjdziesz z Warszawy. 

W starym rzymskim przysłowiu, któ- 
re powiada, że „człowiek jest dlą czło- 
wieka wilkiem“, tkwi wiele przesady. 
Nie wpadajmy w skrajńy pesymizm i nie 
traćmy wiary w człowieka, bo zgorz- 


życia! Jednakże unikniemy wielu zbęd- 
nych rozczarowań, jeśli zawsze pamtię- 
tać będziemy, że świat jest daleki — 
bardzo nawet daleki — od idealu. 

Bani Wanda Mirolęcka wie dobrze o 
tej prawdzie. Przeszła jedno I drugie 
rozczarowanie i straciła szlachetne złu 
dzenie swójej pięknej młodości. Za» 
wsze prawdómówna, nie znosżąc fałszu 
I niedopowiedzeń, wbrew wszelkiej logi 
ce, okłamuje jednak tę, którą kocha naj 
więcej: swóją córkę. 

Monika żyje jak gdyby w jakiejś wie- 
ży fantastycznych złudzeń | wiary w 
ideały. Jej matka powtarza jej to po 
tysiąc razy, że ludzie są dobrzy i że 
grzeszy ten, który nie ufa swemu bliź- 
niemu, a ponieważ Monika jest dobra, 
wierzy więc bez zastrzeżeń. że f inni lu- 
dzie są tacy sami, jak ona. 

Tak więc jasnowłosa panienka wy- 
tworzyła sobie zupełnie mylne wyobra- 
żenie o najistotniejszych prawach, rzą: 
dzących ludźmi, i mając dziewiętnaście 
lat, wciąż jeszcze spogląda w świał 
jasnymi, ufnymi oczyma dziecka. 

Czy jednak szlachetna mistyfikatorka, 
pani Wanda Mirołęcka, postępuje słusz 
nie i mądrze, fałszując przed Moniką 
prawdę? Bo przecież wreszcie musi 
przyjść czas że młoda dziewczyna zrozu 
mie, że to wszystko co opowiadała jej 
matka, było tylko bajką: bo życie daje 
więcej goryczy niż radości, świat mimo 
zapewnień matczynych, nie jest zamiesz 


— Okłamał mnie! T nie przyszedł na kniali i chmurni zatracimy cały smak 'kiwany przez mniej lub więcej doskona 


łych aniołów i, że właśnie ta twardość i 
niełaskawość życia uformowała charak 
m ludzkie takimi, jakimi są istotnie... 

hwila, kiedy Monika uczyni to od- 
krycie, będzie dla niej ciężka | załamie 
w niej nie jedno. 

Na przykład teraz. Niczym nie mo- 
że sobie wytłumaczyć dziwnego postę- 
pówania Toma Hukana, któremu dotąd 
(jak zresztą każdemu) ufała bezgranicz- 
nie. 

— Dlaczego Tam okłamuje mnie? — 
zastanawia się pełna rozżalenia i wciąż 
jeszcze stoj obok aparatu. 

Z drugiego pokoju dochodzi 
matki. 

— I co ci powiedział Tom? Dlaczego 
nie przyszedł? 

Młoda panna jest zawsze w stosun- 
ku do matki szczera, tym jednak razem 
nie chce wtajemniczać jej w swoje 
wątpliwości. 

— Zakomunikował mi, że ma jakąś 
ważną konferencję: i pożegnał się ze 
mną telefonicznie — panna wraca do 
saloniku, siada znowu przy fortepianie 
i przerzuca w róztargnieniu nuty. 

Mądre oczy matki śledzą ją ważnie. 
Zauważyły, melancholię Moniki, ale pa- 
mi Wanda wstrzymuje się od wszelkich 
komentarzy. i 

Dopiero, kiedy córka pocałowała ja 
na dobranoc (jakoś mocniej i czulej niż 
zawsze) pani Mirołęcka przytrzymała 


ja głos 


ja przez chwilę w swoich ramionach. 
(D. c. n.) 


głaszać wol 


Za niewykonanie tego obowiązku grozi grzywna lub areszt do 6 m esiecy 


Urząd Zatrudnienia wystosował do 
wszystkich zakładów pracy na terenie 
Łodzi i woj. łódzkiego specjalny okólnik 
o obowiązku zgłaszania wolnych posad 
pod grożbą surowych sankcji karnych. 

Obowiązek ten dotyczy wszystkich 
bez wyjątku przedsiębiorstw — zarów= 
no prywatnych, jak I państwowych oraz 
samorządowych, 

Kierownicy łódzkich zakładów pracy 
zgłoszenia winni kierować do Urzędu 
Zatrudnienia w Łodzi przy ul. 28 P: 
Strz. Kaniowskich 58, kierownicy przed 
siębiorstw z prowincji — do odpowied- 
nich oddziałów Urzędu Zatrudnienia, 

Chodzi tu o sprawę bardzo poważną, 
posiadająca pierwszorzędne znaczenie 
zarówno dla pracowników jak | praco- 
dawców. 

Urzędy Zatrudnienia perans są do 
regulowania rynku pracy t. |. dó plano 
wego i produkcyjnego wykorzystania 
sił roboczych, Nie można bowiem do: 
puścić do tego, ji pracownicy zatriid 
niani byli na niewłaściwych  stanowis- 
kach, nie odpowiadających ich wykszłał 
ceńniu zawodowemu, jak również nie 
można dopuścić do tego, aby w jednym 
przedsiębłorstwie był nadmiar sił robo- 
czych, podczas gdy inne borykają się z 
brakiem pracowników. co ujemnie odbi 
ja się na produkcji. 

W praktyce jednak dzieje się często 
naodwrót. Kierownicy wielu zakładów 
pracy mle zgłaszają zapotrzebowania do 
Urzędu Zatrudnienia, lecz sami angażu 
Ja personel I dopiero po fakcie dokona- 
nym kierują zawiadomienia o zaangażo 
waniu takich czy innych pracowników. 
Bywa też i tak, że wogóle omija się 
Urżąd Zatrudnienia, który wskutek tego 
nie może rozporządzać pełną listą fas 
chowców w każdej dziedzinie, 

Obowiązek ten dotyczy również prak 
tvkantów i terminatorów, którzy przyj 
mowani są na naukę zawodu. 


Samowola piekarzy 
Disczego bułki w Łodzi zdrożały? 


Piekarze znowu przypuścili atak na 
kieszeń konsumenta, podnosząc samo- 
wolnie ceny, 

Jak wiadomo, Społeczna Komisja 
Kontroli Gen nie zatwierdziła nowego 
cennika na pieczywo z pszennej maki. 
Ceny bułek winny więc nadal wynosić 
po 3,5 zł. sztuka. Tymczasem wczoraj 
od klienteli żądano po 4 15 złotych za 
bułeczkę, a w piekarni Kopczyńskiego 
przy ul. Piotrkowskiej 93 sprzedawano 
rano obwarzanki po 7 złotych. 

Nie dość na tym, bo jeden z klientów 
położył taki obwarzanek na wagę i 
stwierdził, że zamiast przepisowych 6 
dkg. ważył on tylko 4 dkg! 

Przed samymi świętami Wielkiejnocy 
spisano piekarzom łódzkim znaczną 
ilość protokółów za samowolne podwyż 
szanie cen. Jak widać nie odniosło to 
żadnege skutku, bo wczóraj w dalszym 
ciągu sprzedawano pieczywo po Wyż- 
szych cenach. 

Jeżeli chodzi o chleb, to nie zanoto- 
wano dotąd żadnych wykroczeń. Chleb 
żytni z mąki 90 proc. sprzedawany jest 
w cenie 28 zł. kilogram, z mąki 80 proc. 
— po 39 zł 

Inna rzecz. że w związku z ostatnimi 
świętami wyłoniły się wczoraj pewne 
trudności i w niektórych piekarniach wy 
piek był mniejszy. Trudności te jednak 
mają charakter przejściowy i już dzisiaj 
chleba powinno się znaleźć poddostat- 
kiem, ís} 


Urząd Zatrudnienia przeprowadził 
ostatnio spisy zawodowe na terenie Lo- 
dzi i woj. Łódzkiego i dzięki temu ma 
obecnie możność dokładnego skontrolo 
wania, które firmy i przedsiębiorstwa 


b Z 004 


wyłamują się z obowiązku Loca 
wolnych miejsc. 
Wszyscy winni pociągnięci będą do 


odpowiedzialności, Za niezgłoszenie wol 
nego miejsca pracy kierownikom przed 
siębiorstw wytmierzane b będą surowe ka- 


przyczyną niedomageń leczn ctwa uhezo eczeniowego. 


rościńskiego. 


ry w postacj grzywny do 30,000 złotych 
lub aresztu do 6 miesięcy, względnie 
obie kary tącznie. 

Wszystkie sprawy z tego tytułu prze 
kazywane będą natychmiast do sądu sta 


a NR 


rzy 


Jeden lekarz przygźda na 928 ubezp eczonych 


Lecznictwo ubezpieczerńiowe nie Stoi 
na wysókości wego zadania, Przyczyny 
tego nia należy śię jednak donatrywró 
tylko w wadliwości organizacji ubezpie: 
czenia chorobowego, ale przede wszyst: 
kim w hraku lekarzy, 

Przed wojną było w Polsce 13.000 prak 
tykujących lekarzy. Obecnis wszystkich 


Emisarjuszka hitleryzmu 


lekarzy jest 7.080, z czega praktykują” 


cych zaledwie — 45%), Reszto bowiem 
stanowia lekarze administracyjni, 

Z ogólnej liczby 4.500 |skarzy prakty: 
kujących, póned 3.000, w tym 850 spe- 
cjalistów — przeuie w ubezpieczalniach 
społecziiych. 

Rozżyłeszczenie ich w terenić nie jźst 


Szmuglując zloto, propagowała idee hitlerowskie 


Przed tygodniem donosiliśmy o ujęciu 
w Łodzi Niemki - szmuglerki złota i 
kosztowności. 

Niemka ta nazwiskiem Wólf wpadła 
w ręce władz dzięki szybkiej órientacj: 
jednego z jubilerów, któremu wydała się 
ona podejrzana. Podczas osobistej fe- 
wizji przy szmuglerce znaleziono zna- 
ezna ilość złota i biżuterii. 

Jak stwierdzóno w toku pierwiastko- 
wego dochodzenia, Niemka  utrzymy= 
wała stały kontakt z Łodzią, dowożąc 
do naszego miasta biżuterię | kósztów= 
ności ze strefy okupacyjnej. 

Jak się okazało następnie, Wolfowa 
słale zamieszkiwała w Szczecinie. Gdy 
wydział śledczy ustalił jej adres, dô 
Szczecina wysłano kilku funke fonatjiu- 
szy MO, którzy przeprowadzili w miesz 


Kaniu zatrzymanej szezegółową rewi- 
HY 

ymiki jej okazały się wrecz rewela: 
cyjne. W rozmaitych schowkach znale: 
ziono złota į biżuterii na sumę ponad 
10 miliónów złotych! 

Ale to file "wszystko. W rece władz 
wpadło klikaset hitlerówetich odznak 
partydnych wyobrażających znak swas- 
tyki 

Jak widać: więć, Wólfówa poza szmu 
glêm zajmowała się jeszcze propagandą 
hitleryzmu, 

Niebażpieczna przestępczyni osadzona 
zbstała pód klućżem. Władze w dal. 
szym ciągu prowadzą śledztwo. celem 
ustalenia, z kim Wollowa była w kón- 
takcie. Najbliższe dni przyniosą niewał 
piwie dalsze. rewelacje, (i) 


Lekarka w Obozie Pracy 


za nielegalny handel penicyliną 


Najszerszemu ogółowi znane s4 dobro 
czynne skutki działania penicyliny. W 
rozmałtych ciężkich chorobach jest to 
jedyne skuteczne lekarstwo i niejednemu 
już penicylina uratowała życie. 

Niestety penicyliny posiadamy bardzó 
małe ilości. Dlatego też wolny hande! 
nią jest surowo wzbroniony, 

Ostatnio stwierdzono, że rozmalłta 
osoby zajmują się nielegalnym handlem 
tym artykułem. Nic! prowadziły do 
Szczecinka, gdzie też wykryto sensacyj 
ną aferę. 

W wyniku dochodzenia osadzono w 
areszcie dr. Władysławę  Januszewską, 
lekarkę oddziału PCK w Szczecinku, 


która sprzedawżła nielegalnie ampułki 
penicyliny, stanowiącej własność PCK, 
bądź też wyłudzała od pacjentów po 
5—7 tysięcy złotych za ampułkę. 

Podobnych malwersacji dopuszczał 
się felczer Stanisław Kwiatkowski ze 
Szczecina. 

Komisja Specjalna aresztowała lekar 
kę oraz felczera, osadzająć ich w ôb- 
zie pracy przymusowej na ókres jedne- 
go roku. Wraz z nimi do obożu pracy 
dostał się na 2 lata właściciel drogerii 
w Szczecinku Henryk Zubka, który przy 
jął od Januszewskiej w komis 12 ampu- 
tek penicyliny, wiedząc, że ten Środek 
wyłączony jest z wolnego obrotu. (i) 


Banda cyganów przed Sądem 


Odpowiadać będą za 25 napadów z kronią w ręku 


Dowiadujzmy się, że w wydziale doraź 
nym Sądu Okręgowego zostało ukoficzo- 
ne śledztwo w sprawie jednej z band 
działających na terenie naszego woje- 
wództwa. W skład tej bandy wchodzili 
Cyganie. Grasowali oni w powiatach: 
łódzkim, brzezińskim, łaskim, łowickim i 
łęczyckim. 

W listopadzie ubiegłego roku przepro- 
wadzono energiczną akcję i ujęto człon- 
ków bandy z hersztem Bronisławem Pa- 
włówskim, pseudo „Wojtek Siódemka“ 
na czśle, Poza tym ujęci zostali: Ryszard 
i Ludwik Różańscy, Stefan Głowacki, Mi- 
chał Żwierowicz, Stanisław Paszkowski, 
Jan Podebski, Józef Świt i Marian Siurk. 


fierszt Bronisław Pawłowski ma lat 19, 
a pozostali członkowie bandy są w wieku 
od 17-tu do 20 lat. 

Jak wykazało śledztwo. bandyci miefi 


bazę wypadową w Łodzi. Tutaj teź ukła! 


dali szczegóły napadów, dzielili między 
siebis role i zaopatrywali się w środki 
przewożenia łupów. W stosunku do na- 
padniętych odznaczali sie bezwzględno- 
ścią i brutalnością. W sumie dokonali 25 
napadów. 

Hięci cyganie stans, przed Okręgowym 
Sądem Karnym j za swoje przestępstwa 
bedą odpowiadać w trybie tezy 

m 


równomierne, W miastach przemysto- 
wych, o wiekszej ilości mieszkańców da- 
Jacych gwarancię roz'eglejszej praktyki 
prywatnej, skupia sie więcej lekarzy ! 
wiecel z nich udale Sie pozyskać de 
współpracy z ubezpieczeniami. 

W Warszawie na 200,494  ubezpieczo. 
nych zatrudniona jest najwieksza liczba 
lekarzy — 310. 

W Łodzi na 216.462 — ogótem 291. 

Najmniejszą ilością lekarzy dyspomują 
Ubezpieczalnie Ńpołeczne w Zamościu 
(27) i Elblągu (21). Są to jednak ośrodki 
o słabo rozwiniętym przemyśle | niewiel- 
kiej ilości ubezpieczonych. tak że prze- 
ciętna liczba nbezniecyen:ch na lekarza 
ħa tych terenach (621—711) pokrywa Sie 
> Przeciętna Warszawy (628) i Łodzi 
(743), 

Przewidziane w projekcie ustawy o Pa 
wszerhnej służbie zdrowia przymusowe 
rozmieszczenie w teranie poprawi nieco 
sytuację. W ośrodkach o najwiśkszym na 
wet skup'eniu lekarzy nie może być chwi 
lowo mowy o nadmiarze, Bedzie ich na 
razie tylko około 4.500. W ciągu najbliże 
szych trzech lat Przewiduje się dopiero 
uapływ młodego narybku, 


Ubezpieczenia 
SiP z rozliczy: 


Społeczne, horykalące 
vmi trudnościarni mogą je- 
dnak dz! atalność swą w zakresie lecznic 
twa żóbrazować poważnymi osi iagnie 
ciami. 


W lutym lekarza ubezpieczeniowi th 


| dzielili ozólnie porad 1.496.544, w tym u- 


hezpieczonym—8432.746, Wydano 1.580.501 
leków i środków opatrunkowych, Skiero- 
wano 22.558 osób do zakładów  leczni- 
czych, Dokonano 58685  prześwietleń 
reńtgznem | 125.211 zabiegów lecznictwa 
fizykalńego. 


Mimo trudności. mimo poważnych uste- 
råk, wynikających z tych trudności, dzia 
lt'mość ubezpieczeń społecznych stanowi 
poważną pozycję w walce o zdrowie Spo- 
łeczne. 

ZEE 2 EZ w YE e 


EINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) — Fohieta sama 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Rywal Jego 
Królewskiej Mości” 
ADRIA — (Stalina-Główna) — „Rywal Je. 


go Królewskiej Mości” 
TATRY (Sienkiewicza 40): „Nieustraszeni 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Paweł i Ga: 
wet”, à 

TĘCZA (Piotrkowska 108): „Kryzys skońñ- 
czony”. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Marsylian- 
ka”. 


HEL (Leglon>w 2/4) — „Eiwnha Medigan” 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — Zakazcne pia 
sanki”. 

STYLOWY (kllińskiego 123) — 
Gaweł” 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 18): „Bolek i Lolek" 

ROROTNIK (Klińskiego 178) — „Zdradzieę 
ka kula”, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76): „Kryzys 
skończony”. 


ROMA (Rzgowska 84a) —,Zakazane pio. 
senki”. . 


„Paweł . 


RERORD (Rzgowska 2): „Elatka słowicza”, 
BAJRA (Franciszkańska 81); 


„Tęcza”, 


| 


' 
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lo POTRZEBNA cerąwäczka do reperacji usz- 


kodzonych ubiorów. Szolinowa. Łódź, Piotr- 
11281 
"OTRZEBNA gosposia (z gotowaniem) na sta 
łe, Warunki dobre. Piotrkowska 200 m. 1: 
11315 
POSZUKIWANY wykwalifikowany majster far. 
biarni na wełnę, bawełne i jedwab od zaraz. 
Zgłoszenia telefon 272-60. 11276 
POTRZEBNA pomoc domowa wiadomość: 
Bronisiawy 37 sklep. 11279 
POTRZEBNE cerowaczki na surowy towar jed- 
wabny. kódź, Pomorska 98. Fabryka Pończo- 
sznicza. 11282 
POTRZEBNĄ pomoc kuchenna na stałe. No- 
womiejska 11 Bar pod zegarem. 11181 
NATYCHMIAST potrzebna ekspedientka lu- 
biąca handel Spożywcze-Kolon. Owocowy. 
Najchętniej studentka, z dobrymi referencja- 
mi, ewentualnie kaucja. Warunki bardzo do- 
bre, mieszkanie i utrzymanie na miejscu. Wia 


domość, Składowa 36 m. 1. Ac 11404 
POTRZEBNI czapnicy do Wytwórni Czapek, 
Łódź, ul. Piotrkowska 34. 11405 


POTRZEBNĄ ucze 7d pomoc domowa. Wiado- 


mość Piotrkowska 154 m, I” Mi 11406 
POTRZEBNY pierwszorzed czeladnik kra- 
wiecki, na sztuki, Kilińskiego 209. 11407 


ZDOLNE Bieliźniarki na bielizne mesłą poszu- 
kiwane. Pracownia bielizny, Kilińskiego 155. 


11408 
PRASOWACZKE ©chemiczatki potrzebne do 
pralni „Jan Cebula”, Piotrkowska 116. 11409 


MALARZA lakiernika do szyldów na szkle na 
dobrze platna robote stałą lub kontraktowa 
poszukuje Państwowa Fabryka Zegarów, 
Łódź, Wigury 21. 11410 
POTRZEBNA szpularka na  szpuł. maszyne 
Wschodnia 50 m, 8. 13411 
POTRZEBNI notychmiast sprzedawcy domo- 
krążni — kolporterzy, zarobek do 1,000 zł. 
dziennie. Zgłoszenia Bednarska 7 (przy 
Rzgowskiej) parter mieszkania 9. 11412 
POMOC domowa potrzebna od zaraz Piotr- 
kówska 128 m. 6. 11413 
POTRZEBNA pomoc domowa uczciwa, Kiliń- 
skiego 55, fryzjer. 11414 
POTRZEBNA przychodnia pomoc domowa do- 
bre warunki, Pomorska 73 m. 15. 11469 


A p RAE zh PY 
POMOC domowa natychmiast potrzebna, Po- 
morska 23 m. 4. 


11470 


OSTRZEŻENIE 


Ostrzega się przed nabyciem nowego 


warsztatu stolarskiego 


narzędzi stolarskich oraz sklejek 1 
drzewa 


STOLARNIA MECHANICZNĄ 


WŁ. JANKOWSKI 


ul. Łomżyńska 20/22. 


EXPRESS ILUSTR 


Uwaga! Odszczurzanie Łodzi! 


OGŁOSZENTE Nr 1 
1) Kolumny Centralnego Zakłady Derofyzecy jnego wyruszyły już na miasto, 


2) Upoważnieni przez Centralny Zakład Deratyzacyjny noszą opaski „Akcja Derotyzacyjna 
ze stemplem Zarządu Miejskiego i posiadają odpowiednie zaświadczenie. 


3] Wszyscy inni są oszustami. Podejrzanych noleży oddać w ręce najbliższego posterunku 


MO. 


4) Otrzymaną truciznę należy storannie przechowywać do dnia 17 maja. W tym dniu na- 
stapi jednoczesne wyłożenie trucizny w całym mieście. 


5) Do dnia 15 maja jest czas, aby usunąć śmiecie i inne nieczystości z terenu swojej po- 
sesji. 
6) Tylko od zbiorowej postawy całego społeczeństwa zależy powodzenie akcji a tym sa- 
mym zniknięcie straszliwej plagi szczurów. 
WSZELKICH INFORMACJI O AKCJI ODSZCZURZANIA UDZIELA 
Centralny Zakład Deratvzacyjny 
Łódź, ul. Gdańska 77a Tel. 144-53 


ZARZĘDZENIE 


O licencji buho', knurów i iłryków 


Na podstawie ustawy z dnia 5 marca 1934 | zorze nad hodowla bydła, trzody chlewnej i 
roku o nadzorze nad hodowla bydła trzody | owiec (Dz. U. R. P. Nr 32/46 poz, 203) zarza- 
chlewnej i owiec (Dz. U. R. P, Nr 40, poz, 349) | dzam spędy licencyjne buhai, knurów i try- 
oraz dekretu z dnia 25.65.1946 r. w sprawie | ków na terenie miasta Łodzi, które odbęda 
zmiany ustawy z dnia 5 marca 1934 r. o nad- l się w następujących terminach i miejscach: 


Data Godzina Miejsce spędu 


10 kwietnia 1947 roku 8 rano Radogoszcz, ul. Bema 6 


14 H n rena IE- Sikawa — Majatek 
11 „ r " 8. Brus — Majatek $ 
15 Re " 8 5 Augustów — Zagroda Józefa Stosa 
17 j v m oy Chojny, ul. Rzgowska (Ryneczek) 
18 x a ENIA > Ruda Pabianicka (Ryneczek) 
Obowiazkówi doprowadzenia podlegają | kasirowane w ciagu czterech tygodni od da- 


buhaje po ukończeniu 1 roku, knury 8 mie- 
sięcy, tryki 6 miesięcy życia. w 


ty orzeczenia tej komisji. 
Winni niezastosowania się do powyż* 
Posiadacze winni przedstawić komisji kwa | szych zarządzeń podlegają na zasadzie wy- 
lifikacyjnej dowody pochodzenią zwierząt. , | żej cytowanych przepisów prawnych karze 
Rozpłodniki nie uznane przez Komisję | grzywny w wysokości 2000 złotych. 


Wiceprezydent miasta: 
(-) Stanisław Duniak 


Łódź, dnia 3 kwietnia 1947 roku. 


zz" 
10,000 zł. 


Nagrody temu Kto wskaże miejsce po. 
bytu Ireny Andrzejczak, ostatnio przeby- 
wającej w Łęczycy, ur. w Brudzyn pow. 
Łęczycki. Wiadomości kierować do naj- 
bliższego komisariatu lub kom. Łęczyc- 
kiego. 
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Szkola Tańców 


Włańysława Gyrulskiego 
Łódź, v” Kilińskiego 85 
Rozpoczyna nowe komplety dla po: 


cząłkujących i zaawansowanych. 
Zopisy codziennie od 17-ej—2l-ej. 


Y4YE6Y)R1YSYYIELEYPYYYYEPEAPESCYWEFYKEEERY 
UODO 
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kt radiowy na dziś 


16,30 Muzyka kameralna w wyk. Śmyczkowego 
Kwartetu Rozgłośni Katowickiej; 16,55 Audy- 


REY NCR WEEDA Nr 97 


15,20 tz łodzi) _„Poiska 
Rodzina Radiowa“ — pog. pióra J. Piofrow- 
skiego; 15,25 „Ze świała radia"; 15,30 Pog: 
sportowa; 15,40 (z łodzij XIV=ta audycja z 
cyklu „Zagadki muzyczne” w opr. B. Busiakie 


wicża: 16,00 Dziennik; 16,12 Muzyka lekka; 


cja dla młodzieży; 17,10 Komentarz gosoo- 
dorczy; 17,20 „Muzyka dla wszystkich” — 
Transmisja z sali „YMCA”. Wyk.: Mała Or- 
kiestra P.R. pod dyr. S. Rachonio, W. Gran, 
M: Szopski, Wł: Kędra, Cz. Aniołciewicz. — 
Konfer. M. Pawlikowski: 18,20 „10 minut poe- 
zji“; 18,30 „Nauka przy głośniku *; 18,55. Ut- 
wory skrzypcowe w wyk. Z. Roeznera, przy 
fortep. J. Gaczek; 19,10 „Z zagadnień świata 
pracy”; 19,15 (z Łodzi) Odczyt popularno- 
naukowy dr. Zycha pt. „Kiedy urodził się Fry- 
deryk Chopin”; 19,25 (z łodzi) Wiadomości 
sportowe; 19,30 (z Łodzi) Arie i duety operowe 
(płyty); 19,57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej; 20,02 Dziennik; 20,20 Trybuna ra- 
diowa; 20,30 (z Łodzi) Audycja słowno-mu- 
zyczna w opr. prof. K. Stromengera pt. „Mu- 
zyka ognia”; 21,00 „Sąd nad Promeieuszem ' 
i „Jak za dawnych czasów” — humoreski K, 
Capka w przekł. i radiof. S. Dębskiego; 21,25 
„Melodie świata” — wyk.: Sekstet Jazzowy J. 
Haralda z udz. M. Sośnianki — śpiew; 21,45 
„Pokrzywy nad Brdą”; 22,00 Kwadrans prozy 


— „Popioły” S. Żeromskiego; 22,15 (z Łodzi) 
I-sza audycja z cyklu poświęconego twórczo- 
ści Karola Szymanowskiego (w 10-iq rocznicę: 


śmierci) w opr. St. Golochowskiego pt. „Siari 
kompozyłorski”*; 2230 ll-ga część audycji z 
cyklu poświęconego twórczości Karola Szyma 
nowskiego; 23.00 Ostat. wiad. dziennika ra- 
diowego; 23,15 Program no dzień noste ny; 
23,25 (z Łodzi) Program lokalny na jutro: 23,27 
(z Łodzi) Koncert życzeń; 0.08 z Łodzi) Zakoń. 


czenie audycji i Hymn. 


UWAGA MAJSTROWIE FABRYCZKI 


w związku ze zmianą płac, która wcho 
dzi w życie od dnia 1 marca r. b. r 
Zarząd Zwiazku Włókienniczego Sekcji 
Majstrów zwołuje 
ZEBRANIE CZŁONKÓW 
w sali kina „Przedwiośnie” na dzień 13 
kwietnia r. b. (niedziela) punktualnie o 
godz. 9 rano. 


DRYKIERÓW 


na robote stałą KE kontraktową poszu- 
„ kuje 
PAŃSTWOWA > 
FABRYKA ZEGARÓW 
ŁÓDŹ, WIGURY 24 


OGŁOSZENIE 
„Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Komunika- 
cji zakup: wagę wozową o nośności 10 do 15 
Piotrkowska Nr. 64. 
Nr. 280-69 


ton Zgłoszenia: Łódź, 
pokój Nr. 31 
wewn. Nr. 45. 

Łódź, dnia 9 kwietnia 1747 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


lub telefonicznie 


ćwa Braun zniknęła już za krzewami 
półzdziczałych migdałów, a on wciąż je- 
szcze stał nieruchomo, niby zahypnoty- 
zowarty. i 

Wreszcie ocknął się z zadumy j przesu 
nał ręką po czole. 

Uczuł na swojej dłoni, która przed 
chwilą dotknęła reki Ewy lekki zapch per 
fum. 

— Zapach Ewy — pomyślał z sènty- 
mentalną czułością. A potym idąc przez 
rozarium przystanąi na chwilę. 

— Tu zrywałem róże wraz z Ewa.. A 
tu zabiłem dla niej człowieka. I dziś łe- 
stem nieszczęśliwy, bo nie sposób zapo- 
mnieć o kimś, kto z takim uśmiechem po- 
dawać umie róże, a dla kogo bez waha- 
nia zabija się potym człowieka — dumał 
długo a potym ciężkim krokiem powłókł 


sie dalej. x 
3 * * 


Wolnym krokiem szły też i Niemcy ku 
swami ostatecziemn przeztiaczeniu. 


lazła człowieka, 
Hansa Flickəra. 


również generał formaciji SS. Tegslein, 
krwawy karierowicz, który od dawna był 
adoratorem szwagierki wodza. 

Niech tam wali się cały Świat! Młode 
panie bawią sig doskonale, i nie psują im 
humoru wieści, nadlatującz ze wszystkich 
frontów, 

— To są tylko chwilowe niepowodze- 
nia! W najbliższym czasie dojdzie do gło- 
Su nasza nowa, najbardziej tajemnicza 
broń, a wówczas wojna skońezy się bły- 
skawicznic! — uspakaja je pan generał 
Fegelein, tepv, ograniczony Żołdak, któ- 
rego mentalność nie różni się niczym od 
mentalności milionów innych umunduro- 
waych į nieumudurowanych tumanów 
spod znaku zakrwawionej swastyki. 

Zaczymi małe, ale dobrane tawarzy- 
stwo szaleje beztrosko, chociaż dyskrzt- 
nie, albowiem Adolf Hitler byłby bardzo 
niezadowolony. gdyby doszły go słuchy; 
iż kochanka jego nie umie zachować swo- 
jego prestiżu... Ewie zaś zarzucić można 
wszystko, ale nie brak sprytu. 

Była pod cziiiną obserwacią szpielów 
i detektywów; którzy nie spuszczali ją 
z oczu, tak, że führer powiadomiony był 
o każdym jej kroku. 

Oto jeden z raportów wysłanych parę 
dni po przyjeżdzi: panny Braun do Mo- 
nachium: 


Bohaterskie dywizje Czerwonej Armii 
parły naprzód na zachód, od zwycięstwa 
do zwycięstwa a równocześnie Wojska 
sprzymierzonych zdobywszy Sycylię — 
wdarły się do Kalabrii i Apuli prae zwol- 
na w kierunku Rzymu. 

Dniem i nocą bombardowane Niemcy 
słuchały teraz z przerażeniem złowrogo 
brzmiących komunikatów nadchodzących 
z frontów. 

Nawet i arcy - oszust, minister Goeb- 
bełs, stwierdził melancholijnie w jednym 
ze swoich artykułów w „Das Reich", że 
sytuacia stała się poważna, 

Ale Ewa Braun nie zastanawia się nad 
ogólna sytuacją. Jej ptasi móżdżek jest 
zresztą za mały, ażeby umiał pomieścić 
w sobie pewne zasadnicze prawdy. 

Myśli tylko o sobie. 

W Berchtzszaden życie stało się trochę 
monotonne. Hitler bawi w swojej gtów- 
nei kwaterze. a ona wciąż ieSzcze nie zi 


O godzinie 4-ej po południu pani 
Braun, którą niespodziewanie zabolały 


Kwajiilkacyjna do hodowli winny być wy- 


rza-dentysty Karola Meisnera. Pani 


który by zastąpił iej 
Znudzona pojechała do Monachium, do- 
kąd zaprosiła ją Greta. Przyjechał tam 


Ewa pozostała czas dłuższy u dr. Mei- 
snera, który iest bardzo dobrym zna- 
jomym jzi siostry, panny Grety Braun. 

Jeszcze później przybył tam gene- 
rał SS-Waffen Fegelein. Towarzystwo 
zjadło podwieczorek i tańczyło przy 
dźwięku gramofonu. 

Pani Braun musiała skrecić Sobie 
przytem lekko nogę, albowiem doktór 
Meisner i generał Fegelein wnieśli ją 
później do samochodu. 


Raport dnia nastepnego brzmiał: 

Pani Ewa Braun nie opuszczą Swe- 
go domu, skarżąc się na lekki ból sta- 
wi kostkowego. Nie zawezwała jed- 
nak lekarza-chirurga, twierdząc, że 
jest jej inż znacznis lepiej. 


Tak brzmiał oficjalny raport deiekty- 
wa, strzegącego każdego kroku Ewy 
Braun. Nie wszystko jednak, co Stwier- 
dził on w swoim raporcie, pokrywało się 
z prawdą, albowiem nie o wszystkim 
mógł wiedzieć nie obdarzony oczyma, 
przenikającymi mury, himlerowski pacho- 
tek. . 

Nie mógł więc widzieć, że o oznaczo- 
nej godzinie tylnym wejściem wszedł do 
mieszkania doktora Meisnera Pewien dru- 
gorzędny lekarz-ginekolog i za sume 5.000 
marek wykonał na zamaskowanej (jak w 
bardzo brukowym į sensacyjnym roman- 
šie) damie zabiegu zabronionego jak naji- 
surowiei w Państwie, potrzebującym w 
przyszłości jak najwięcej żołnierza na 
utrzymanie „porządku“ nad kanałem Su- 
eskim, w Bombaju. na -wyspach Hawaj- 
skich, w Rio de Janeiro, na pustyni Gobi 


zęby, udała się z siostrą swoją do leka-|i na damentowych polach Oranii, 


(D. c. n.) 
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Kalendarzyk zebrań. 


Nadzwycza'ne walne shrady ŁKS 

W soboię dnia 12 kwietnia rb. o godz. 18 
w pierwszym, z o 19 w drugim terminie odbę- 
dzie się nadzwyczajne walne zebranie Łódz- 
kiego Klubu Spostowego w sali obrad Miej- 
skiej Rady Narodowej przy ul. Pomorskiej 16, 
W porządku dziennym obrad, poza zagaje- 
siem, wyborem, prezydium i odczytaniem pro- 
tokułu z ostatniego walnego zebrania, jest 
tylko jeden punkt — wybory nowych wladz 
klubu, g więc zarządu, komisji rewizyjnej i 


' Sadu koleżeńskiego. 


Jak wiadomo, grupa członków ŁKS zakwe- 
stlonowała iormalność przeprowadzenia wy- 
borów władz na ostatnim walnym zebraniu 
i to jest właśnie powodem zwolania nadzwy- 
czajnego walnego zebrania. Ze względu na 
rozpoczynający się sezon, oraz nagłość spra- 
wy klub nie będzie rozsyłał swym człoakom 
specjalnych zawiadomień. 

p EJ a $ 

W pigtek dn. 11 bm. odbędzie się w loka- 
lu wlasnym o godzinie 19 zebranie członków 
sekcji kolarskiej K. S. Tramwajarze. Stawien- 
nictwo wszystkich obowiązkowe, 

* * * 

Doroczne walne zebranie Milicyjnego Klu- 
bu Sportowego odbędzie się w dn. 10 bm. 
o godzinie 17,30 w Domu Kultury Muicjanta 
przy ul'Nawsot 27, Obecność wszystkich 


członków obowiązkowa. 
+ ai * 


W piątek dnia 11 bm. o godzinie 19 w lo- 
kalu przy ul. Nawrot 73/75 zarząd sekcji ko- 
larskiej DEKS. zwołuje nadzwyczajne zebra- 
nie członków sekcji przed otwarciem sezo- 
nu. Na zebraniu rozdame będq.czynnym człon 
kom koszuiki klubowe i kalendarzyki tury- 
styczne na sezon bież. roku. Również i tutaj 


stawiennictwa veru członków oO TE 
kowe, 


a . LI 
Dublin, lub Helsinki 
Dokad pojadą nasi nięściarze 
Jak wiadomo, PZB uczynił zadość 
wszelkim wymaganym  formalnościom i 
zgłosił udział Polski w mistrzostwach 
pięściarskich Europy, lecz: start naszych 
pięściarzy uzależnił od tego, czy AIBA 
uwzględni zgłoszenia faszystowskiej Hisz 

panii, czy też je odrzirci. 

Dodać należy, że PZB w danym wypad 
ku działa w ścisłym Porozumieniu z Ju- 
gosławią i Czechosłowacją. - 

Gdyby Hiszpanię dopuszczono do mi- 
strzosty Europy — PZB z nich zrezy- 
gnuje, nie tracąc nic na tym, gdyż ostat- 
nio wpłynsło pismo zapraszające na- 
szych bokserów na igrzyska sportowe w 
Finlandii, które odbędą się mniej więcej 
w tym samym czasie. co mistrzosiwa w 
Dublinie. | 


Howi- przeciwnicy 
Trzy drużyny Śląska zabiegają o lge 

Specjalne referendum okręgów PZPN 
rozpisano celem ustalenia, czy z okregu 
Śląskiego należy dopuścić jeszcze jedną 
drużynę do rozgrywek ð wejście do kla- 
Sy państwowej, zdecydowało załatwić tę 
sprawę przychylnie dla Śląska, 

Drużynę przydzielono do grupy dru- 
giei, która w ten sposób powiększyła się 
do liczby 10-cin zespołów. W tej zrupie 
wałczyć będzis Rymier,r a w trzeciej — 
WMKS. Pierwszy mecz rozegra Rymer 
w Warszawie z Grochowem 13 bm. w 
nadchodzącą niedzielę, a WMKS w Poz- 
naniu z Wartą, Natomiast dnia 20 bm. 
Rymer zagra u siebie z Orłem (Gorlice). 
a WMKES rówmiaż u siebie z Czuwaiem 
(Przemyśl), Tak to więc drużynom łódz- 
kim, ubiegającym się o wejście do Ligi; 
przybyli nowi przeciwnicy. 
bena a e PP ITTODOTZO ZTS ZO ZJE Z a A SESJE 


Ofiara 


(Rm.) Najróżnorodniejsze metody sto 
sowane przez komisje weryfikacyjne i 
nagminne wybielanie sportowców, któ- 
rzy w okresie okupacy jnym, plamiąc się 
kolaboracjonizmem, nie potrafili zacho- 
wać godności sportowca - Polaka, Wy- 
woływały słuszne obiirzenie i protesty 
opinii publicznej. Wszystko, co zdrowe 
moralnie, wzdraga się przed.tym, co cze 
ką sport polski, jeśliby orzeczenia ta- 
kich komisji werylikacyjnych miały zo- 
stać utrzymane, jako ostateczne. Od- 
ruch był tak silny. głosy tak liczne i moc 
ne, że wreszcie zrozumiano, iż tą drogą 
kroczyć nadal nie można. 
fano Centralna Komisję Rehabilitacyjna, 
zadaniem której jest rozpatrzyć wszy- 
stkie sprawy rehabilitacyjne, bez wzglę- 
du na to, czy były już one rozstrząsane 
przez komisje regionalne i jaki jest ich 
wynik. 

PZPN. był pierwszym związkiem pań 
stwowym, który podchwycił tę zdrową 
myśl i, polecając swym członkom kiero- 
wać wszystkie tego rodzaju sprawy do 
Centralnej Komisji Weryfikacyjnej dla 
ponowrego ich rozpatrzenia, zawiesił 
wszystkich piłkarzy, którzy znaleźli się 
pod zarzutem kolaboracjonizmu. 

Inne związki państwowe, jeszcze nie 
wypowiedziały się — mają czas. Opie- 
szałość w najwyższym stopniu karygod 
na! 

A fymcezasem różni ex-volksdeutsche 


grasują na boiskach, „ringach, ...pływal-. 


niach, kpiąc w żywe oczy z uczuć nard- 
dowych zdrowej masy sportowej. Rzecz 
niesłychana: wszyscy papę tej kate- 


Mecz Polska — Anglia w tenisie stał 
się o tyle dla nas aktualny, że zdecydo- 
wano, że odbędzie się w Warszawie, 
Mimo najusilniejszych poszukiwań trud 
no dla Anglików znależć w Polsce od- 
powiednio wartościowego przeciwnika. 
Ani Skonecki, ani tym bardziej Hebda nie 
gwarantują nam sukcesów w tym spot- 
kaniu i trzeba jasno niedwuznacznie oce 
nić nasze szanse w tym spotkaniu. 
Gramy z Anglią, stajemy do konkuren |, 
cji międzynarodowej, więc jakie mamy 
szanse? 
Trzeba przyznać, że znikome. Przede 
wszystkim ani Hebda, ani też Skonecki, 
nie reprezentują dzisiaj takiej kiasy. któ 
ra gwarantowałaby chociażby minimum 
pewodzenia. Trening na kortach kry- 
tych nie gwarantuje postępu, nie mamy 
sprawdzianu ich umiejętności, a jedy- 
nym wskaźnikiem dla nas jest start Tło- 
czyńskiego. Ale czy gracz ten będzie 
mógł bronić naszych barwa 
Wprawdzie prezes PZT, >. Wajdow- 
ski wyjechał do Londynu i Być zamiar z 
Tłoczyńskim prowadzić pertraktacje i 
opierając się na tym, że wyraził on chęć 
powrotu do kraju, ale czy uda mu się za- 
latwić wszystkie formalności, czy zdoła 
pozyskać Tłoczyńskiego do rozgrywek 
o Davis Cóup? 

Anglicy niezwykle sranie przygoto 
wują się do występu w Warszawie i, są- 


Na sieroty po poległych w czasie woiny dząc z tych przygotowań nie należy przy 


bezimiennie — zł, 2.850. 


puszczać, ażeby w tym pierwszym me- 


To leż powo 


gorii zostali przez PZPN zawieszeni, a 
jednak Mordarskiemu nikt nie przeszka- 
dza hasać na boisku. I dzieje się to pod 
bokiem samego PZPN, bo właśnie w 
Warszawie. Ostatnio Mordarski, spra- 
wa którego nabrała specialnego rozęło- 
su, brał udział w meczń wielkanocnym 


Legia — Batorany. 

A teraz drugi kwiatek z tej samej tą- 
czki. 

Mocno się rozsierdzili szermierze 


przeciwko dopuszczeniu na planszę pary 
kolahoracjonistów Sobika i Zaczyka. 
Ukarano ich jakąś śmiesznie niską karą, 
oł tak, na odczepnego, byle zaspokoić 
opinię publiczną. Na ten temat wiele 
dyskutowano na walnym zebraniu Pol 
skiego Związku Szermierczego. Energi- 
czne wystapienia i nacisk delegatów Ło 
dzi sprawiły swoje — uchylono decyzję 
słynnej już ze swych orzeczeń śląskiej 
komisji weryfikacyjnej. Zaczyk i Sobik 
będą raz jeszcze sądzeni. 

Załedwie się z tym uporano, aż tu no 
wy „pasztet“. 


Przywrócenia praw amatora domaga. 


się Szelestowski. Pamiętamy go chyba 
wszyscy z czasów przedwojennych — 
feclfimistrz, zawodowy instruktor szer 
mierki. Dzisiaj chce zostać amatorem. 
Lecz nie wszyscy chyba wiedzą o 
Szelestowskim z okresu okupacji, tym 
samym fechtmistrzu, nauczycielu - szer- 
mierki, ale tym razem — młodzieży nie- 
„mieckiejj Pod jego światłym  kierun- 
kiem młodzi zbóje z pod znaku Hitler- 
jugend układali sobie rękę nabieralj har- 
tu ducha, zaznajamiali się z bronią aże- 


czii były dla nas pewne szanse. Bez że- 
nady przyznać należy, że przegralibyś- 
my sprawę. Jeśli bowiem zdecydowa- 
liśmy się wziąć udział w 
o puchar Davisa, należało poczynić od- 
powiednie przygotowania. Swego cza- 
su wskazywaliśmy na konieczność wyde 
legowania naszych czołowych tenisis- 
tów na Rivierę. Z niewiadomych bliżej 
powodów PUWF. wypowiedział swe 
veto“, W postępowaniu Państwowego 
Urzędu WF i PW. dopatrujemy się pew- 
nej niekonsekwencji. Ale- bierzemy 


„(udział w rozgrywkach o pucliar Davisa 


i czynimy wszystko co 'leży w naszej 
mocy by przygotować drużynę do tak 
ciężkiego spótkania, a zatym wysyłamy 
ja na trening na Rivierę. albo rezygnu- 
jemy z udziału i tym samym rezygnuje- 
my z turnieju, bo przecież trudno sobie 
wyobrazić, by jakiś tam trening w Gli- 
wiecach mógł odpowiednio przygotować 
naszą reprezentację tenisową do tak po- 
rażnego spotkania. 

PZA łudzi się dzisiaj, że Tloczyński 
wróci do kraju. Wprawdzie nasz mistrz 
rakiety wyraził gotowość wystąpienia w 
barwach Polski, oddając się do dyspozy- 
cji PZT, ale nie sądzimy, by wszystkie 
formalności udało się w odpowiednio i to 
na czas załatwić pomyślnie. A bez Tło- 
czyńskiego nie mamy najmniejszych 
szans w spotkaniu z Anglią która — 
trzeba zaznaczyć — bardzo poważnie 


| przygotowuje się do występu w Warsza 


rozgrywkach. 


ŁĘ 


Uwasize Centralnej Komisii Rehahilitacyfnej 


by później wymierzyć ją przeciwko na- 
szej Matce — Ojczyźnie. A krzewiciel 
bojowości śmiertelnego wroga wszy- 
stkiego co polskie, co naszemu sercu 
najdroższe, nagradzał najzdolniejszych 
swych uczniów, opatrując wręczane im 
klingi dedykacjami: „Meinem besten 
Śchiiler Fechtmeister Schelestow= 
sky“, co w tłumaczeniu na nasz polski 
język brzmi: „Mojemu najlepszemu: 
uczniowi fechtmistrz Szelestowski”. 


Dowody tej „działalności* Szelesłow- 
skiego z czasów okupacji, na szczęście, 
oealały, a słowa wyryte na zimnych klin. 
gach, świadczą. wymownie o zasługach. 
jego dla „narodu panów“, naszych bez- 
względnych ciemięzców. I dzisiaj, po la- 
tach straszliwej niewoli Fechtmistrz 
Schelestowsky śmie zwracać się do Pol- 
skiego Związku Szermierczego 0 przy- 
znanie mų praw amatora, chce starto- 
wać jako zawodnik, na równi z innymi, 
którzy przeszli gehennę okupacji i pie- 
kło obozów koncentracyjnych! A naj- 
smiitniej jsze w tym w szystkim jest to, że 
znalazł się kub, który go przyjmuje i pa 
tronuje tym niewczesnym zachciankom, 


Zaiste, Centralna Komisja Rehabilita 
cyjna ma piękne pole do działania, 
tylko w tym, że jakoś o działalności jej 
głucho. 


sęk * 


A tak by się przydała żelazna=miotfa——— 


w sporcie polskim, która by raż”Wfresz- 
cie przeprowadziła bezwzględną akcję 


oczyszczenia zdrowego ziarna od chwas 
tów. 


Gdzie tu logika? 
Bez Tłoczyńskiego nie mamy najmniejszych szans 
w meczu z Anglią o puchar Davisa 


wie... Gdyby wszystkie sprawy z Tło: 
czyńskim udało się załatwić pomyślnie 
mielibyśmy chociaż cień nadziej na pew- 
ne powodzenie, Ponieważ jednak start 
Tłoczyńskiege jest niepewny, wskaza- 
nym byloby. raczej wycofanie się z roz- 
grywek o puchar Davisa. Po co nara: 
żać się na kompromitującą ewentualnie 
klęskę? 

"Brak konsekwencji w postępowaniu 
PUWF jest w tym wypadku aż nazbyt 
rażący. 
EPIRI POPOOPEONAW PA DOLOT DEDOOODOOOWENNANA © 


Turniej szkolny 
Spotkania nółinalowe o nagrody YMCA 


W sobotę odbędzie się dalszy ciąg tur- 
nieju drużyn szkolnych w piłce ręcznej o na- 
grody YMCA, Tym razem będą to już społ: 
kania pólinałowe, program których podaje- 
my: 

SOBOTA: godz. 17 — siatkówka żeńska: 
VII gimn. handlowe — VI gimn. państw, 
gimn, Miklaszewskiej V gimn. państw., 
siatkówka męska: godz, 18 — gimn. II, — 
gimn. XVI, godz. 18,30 koszykówka męska: 
gimn. XIV — I! Miejskie gimn., godz, 13,30 
II gimn. państw, — X gimn. państw, 

NIEDZIELA: godz, 10 siatkówka żeńska: 
gimn, VII — gimn. Vi; gimn. TV — gimn. Mi- 
klaszewskiej. Siatkówka męska: godz. 11 — 
1 gimn. Miejskie — NI gimn. państw, godz. 
11,30 PSZTP — I gimn. Miejskie, godz. 12 — 
koszykówka męska; gimn. X — gimn. XIV, 
godz. 13 — gimn. 52 handiowe — pm gimn, 
handlowe. 


Dekat dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOBR POLSKIEGO 


Dziś i dni nastepnych przedstawienie „Kra- 
kowiaków i Górali” opery narodowej Bogu- 
sławskiego z muzyką Stefaniego w Teżyserii 
Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o godz. 19,15 świetna 
sztuka omerykańska Williamsa „ SZKLANA 
MENEŻARIA” w znakomitym wykozaniu: Du- 
szyński, Horeca, Jaroń, Mrozowska. Raży- 
seria—Erwin Axer, Dekoracje—]an Kosiński, 
Kasa czynia od 10-ej do l2.ej i od 15-ej. 
Tel. 123-02. 


TEATR TUR 


Dzis i dni następnych ciesząca się wiel- 
kim powodzeniem świetna komedia obycza- 
iowa, ukazująca w satyrycznym świetle mo. 
ralność mieszczańską Wł.  Perzyńskiego 
„Szczeście Frania" w reżyserii Leona Pietra- 
szkiewicza. 


TEATR „SYRENA" Traugutta 1. 

Dziś 1 codziennie komedia Hennequina i 
Vebera p. t. „PANI PREZESOWA” z udziałem 
całego zespołu „Syreny“: Pocz. przeds! o 
godz. 1930. Kasa czynna od 10—13 i od 16. 


TEATR „GONG” Kopernika 16. Codziennie ta- 
wia montażu pt. „Choć goło, lecz wesoło” 
Gierasińskim na czele zespołu. 


TEATR MŁODZIEŻOWY i DZIECIĘCY 
„SZAROTRA” 

w sali Teatru Nowego, ul. Kopertika 16 
Wschodnie widowisko- J. Warneckiego 
„Drogocenny naszyjnik”. Codziennie przed. 
stawienie zamknięte dla szkół, w niedzielę 
4 Świeta o godz. 11.80 przedstawienie otwar- 
te Ala publiczności. 11194 


——— 


Ni Różne 


konuje najszybciej. Legionów 1. 10882 
. NAJSZYBCIEJ, najtaniejlZdięcia legitymacyjne, 
prace amatorskie, reprodukcje wykonuje: Na- 
rutowicza 8. 10874 
WYTWÓRNIA PUDEŁEK TERTUROWYCH — R. 
Pluskowski, — Łódź, Kilińskiego 55, tel. 166-85 
wykonuje: wez wszelkiego rodzajit karlonaze. 8962 


WSZELKIEGO rodzaju uszkodzoną lzona garderobę 


I kilimy, dywany, obrusy itp. ceruje bez ŝia. 
du. Artystyczna Cerownia Stefania Pawl- 
kowska, Lódź, Piotrkowska 7 front II piętro 
ZZ 11159 


ODDAM na wiasność 6-tygodniowego zdro- 


wego chłopczyka. Zgłoszenia do „Expressu” 
pod „Niebieskie Oczka”. "11420 
OSOBĘ, która znalazia teczkę skórzaną, przy” 
gotowana do podróży na przystanku Piotr- 
kowska róg Andrzeja, proszę o zwrócenie. 
Predel Bolesłtw, Felsztyńskiego 9. 11421 
ZBGINĄŁ pies wilk mieszaniec, uszy klapia- 
ste, dwie łapki szare — odprowadzić za wy 
nacrodzeniem, Wschodnia 16. 11422 
DNIA 5-go kwietnia zaginał pies wilk, piersi 
uszy jaśniejsze, grzbiet szary. Łaskawega 
znaldzee proszę odprowadzić za wynagrodze- 
niem. Malinowa 12 m. 16. 11423 
ZAGINĘLŁA suczka dnia 7 kwiełnia br. rasy 
mieszanej z pinczerków, mała na długich 
cienkich nóżkach, bez ogonka o szetści brq- 
zowej. Łaskawego znalazcę prosi się o odda- 
mie lub przyprowadzenie za wynagrodzeniem. 


Obomicka 25. Różycki. ; 11424 
MIN Lokal e MMM 


ODSTĄPIĘ paszteciarnię z wyszynkiem dobrze 
prosperującąa Oferty „Paszłeciarnia”. 11268 
POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie, cena obo- 
iatna. dzwonić tel, 120-13.0d 9 — 17. 11426 
ŁADNEGO pokoju umeblowanego (osobne 
niekr. wejście) poszukuje handlowiec dobty 
płatnik, Oferty pod „Handlowiec”. 11427 
POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje z kuchnią mogą 
Być w Rudzie lub w Tulanowie. Oferty pod 
„Koszty zwrócę” 11428 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w Rudzie Pabia- 
nickiej ng jeden pokój w Łodzi. Of. pod 4200”. 
j 11429 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią na takież w War- 
szawie, Łódź, ul, Kopernika 33, m. 16. 11430 
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w ogrodzie na je- 
den pokój duży. Wiadomość, Łódź, Towaro- 
wa- 10; 11453 
ZAMIENIE | pokój z kuchnią duży z balko- 
nem na 2 lub 8 z kuchnią z wygodami. Ofer- 
ty do Adminisirócji Expressu pod „Wschód”. 
STANCJA dia uczni, ul, 6-go Sierpnia 18 m. 7 
front! 11472 


2165-48 
Dr JAN FĄLKOWSKI. chirurg-urolog, specja- 
lista chorób nerek, pęcherza. dróg moczo- 
wych. Piotrkowska 23—4, (3—4) tel szpitalny 
250-70. gabinełu 191-89, 


neryczno 


Dr REICHER Speciolisto 


MMM 


ZDJĘCIA legitymacyjne oraz reprodukcje wy- 


EXPRESS ILUSTR = 


muuu OGŁOSZENIA DROBNE mmm 


NAAMA Lekarze NK 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe 
cjalistów, analizy, mrzyjęcia 10 — 19 tel. 
5548 


150 
Dr KOWALCZYK J TESZY Choroby skórne i we- 
żetomskiego 41—1. 3—8. 
Tel. 159-53. 90 
Dr med. MIRSKRI IGNACY specjalista cho- 
rób kobiecych, Porody. Żeromskiego 37, tel, 
257-23" 4899 


ńrzyjmu* 


Dr ŁOZA EMIL, specjalisie chorób skórnych, 


wenerycznych brzyjmije od 3—6, tal. 179-56. 
Sienkiewicza 34. gt 


Dr, LENCZĘWSKI — choroby kobiece 1 aku- 


3-7 tel. 181-47 


589 
chorób wenerycz- 
nych Południowa 26, ia pe 7—812—5. 

10451 
Dr med B, TOŁCZYŃSEI ET m chorób 


szeria Sienkiewicza ST, +007. 


uszu, nos i gardia. Sienkiewicza 37 ms 21 
przyjmuje codziennie od I — $ ! od 4 — 6. 
tel. 269-01 5322 


z|Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszera, gineko- 


togia, Traugutia 9. 10570 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i wenervczie Ladionów 9. przyjmuje 3—6, 
tel. 156-10. 87 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, chotoby wewnę- 
trzne. Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6. 94 
pr RATA]-ZURAKOWSKA spzcjalisiko chorób 
skórnych. weneryczny-h u kobieł, kosmetyka 
lekarsku. Piotrkowska Nr. 33, godz. 12—1 1 
3—52. 96 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6. tel. 186-00. 34 
Dr med SIENKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wawerycznych. Przyjmuje ul. Kilińskie- 
gó 132 godz. 12—2, 4—6. 86 
Dr med. I, Vogel — specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerił przyjmuje ul. Narutowicza 4. 
tel. 2560-92. 10691 
Lekarz-daniysia ZOFIA BALICKA Przyjmuje 
od 10 — 131 od 16 — 19. "foniuszki 11. H piè- 
tro, Tal. 151-15. 83 
Dr. E RÓŻYCKI specjolista diorób kobłe- 
cych i akuszer! ul. Ległonów 9 tel 186-29, 
orzyjmuje 1-—5. 100 
DR med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i wenert"czne, Piotrkowska 108 m. 8. 
Tel. 138-52. - 821 
Dr med. M. ZAURMANŃ, specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
15 — 7. Nawrot 8. Tel. 129-39. 7981 


Dr. ŚWIĘCIŁO, choroby kobiece, akuszeria, 


Zawadzka 38 godz, 4—6. 10971 
Dr. A, KOWALSKI specjalista chorób skórna- 
wenerycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 


dziny: 3 — 7. DY 10586 
Dr. med PŁOSZKO WŁADYSŁAW, choroby 
skóry i weneryczne przyjmuje Kilińskiego 


Nr. 145 od godz. 17—19. 

Dr MED. PIESKOW WIKTOR, choroby nerwo- 
we i wewnętrzne, godz. 3 — 5, Zawadzka 
6, tel. 138-381. Leczenie elektrowstrząs”we. 
; 10451 
Dr. i TERŻY / MARKIEWICZ, specjalista chorób 
żołądka, jelit i wątroby, przyjmuje 4—-56, Piotr- 
kowska 145—28, tel. 2765-36. 9219 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
ukuszeria przyjmie od 4—6 Tegionów 5 
m 6. tel. 203-78. 157 
Dr MIECZYSŁAW JESIOTR Specjalista cho- 
rób płuc i serca, odma sztuczną. Žeromskio- 
gą 15, tel. 216-727. 4 — 6. 10712 


AKRUSZERKA - Wojłasiewicz, abiturienika War- 


szawskiej Kilniki proferora Gromodzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. a 102- 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiturientka 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-76. 10843 


STARSZY FELCZER Sietan Galtba, długoletni 
praktyk szpitala skórno-wenerycznego, Głów- 
na 62 — 76, 6 — 8. 10844 
GBBINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 26«, (róg Zawadz- 
kiej), tel. 159-00. 10591 


NIN Kupno — sprzedaż (III 


NATYCHMIAST kupimy DOM, lub willę. Plac 
WoMmości 6 — 4, godziny 11 — 1,4 — 6. 10465 
ELEGANCKA PANI może kupić lub zamówić 
drewniaczki. Śródmiejska 44. 8918 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 


' D_— 015738 
CENY OGŁOSZE 6 Drobne: 
W numerzch niedzielnych I $ 


Adres Redakcji i Admistracji: Łódź, ul. 


NIERUCHOMOŚCI kupno — sprzedaż. Łódź, 
plac Wolności 6 — 4, Biuro Pośrednictwa. 

10846 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz, sprzedaż, zamia- 
nisz pierścionek, obrączka, zegarek w sklepie 
11 Listopad 3. 10472 


MEBLE sypialnie, stołowe, kuchnie, tapczany, 


sztuki pojedyńcze, gotowe i na zamówienie 
poleċa Izdebski. Piotrkowska 31 — 2 pierwsze 
pietro front. 10468 
ZAKŁAD stdiarski Michalak i S:ka, Łódź, „1 
Listopada 50, przyjmuje obstalunki, posia- 
da meble gotowe na składzio. 5781 
FOTOGRAFICZN aparaty powiększalniki 
kopiarki, przybory kupimy. Rżewski Ross 
Piotrkowska 121. i 10384 
UWAGA: tylko hurtowo skórgumy 3 mm, 4 
mm i 5mm kauczuk do korków i skór, gla- 
zure bezbarwną proszki atramentowe i kleje 
do dętek kupisz najtaniej L. Rożniecki, Łódź, 
Piotrkowska 31  wpodwórzu, telefon 218-57. 

6589 
KUPUJEMY płyty gramofonowe nawet pola- 
mane oraz instrumenty muzyczne Melodiofon 


6-go Sierpnid 23. 11245 
RADIOBPARFETY, fotoaparaty, kinoaparaty 
telefony, moforki, każda radiową lampę, 


różne przyrzący i narzędzia kupuję — sprze- 
daję — zamłieniam, Gdafiska 17, Ksieżniak. 

3 10723 
SREBRO, złoto — ziom, kamienie szlachetne 
kupuje, płaci najwyższe ceny Zakład Zsaar- 


mistrzowski „Omega”, Piotrkowska 4. _10862 
„MUZYKA i NUTY” Łódź Nawrot 82, 2, Tel. 


137-41, Sprzedąż — kupno instrumentów mu- 
zycznych, skrzypiec, gitar, mandolin. instru- 
mentów detych, oraz przyborów muzycznych. 
SA 10246 
MASZYNĘ do szycia Singera sprzeda D/H 
„Świtezianka” Jan Pujdak i S-ka, Łódź, Piotr- 
kowska 83 Tel. 126-62. 10853 
UWAGA FILRTELIŚCI znaczki poczłowe do 
zbiorów kupuję w godz. 17 w 20. Legionów 
JA — 3. 10734 
lornetki, zegarki, Rosie) poleca „Okazja”, 
Kilińskiego 47 TISS 
ZŁOTO DENTYSTYCZNE, luty drut — klamry, 
sprzedaż, korzystna zamiana, poleca pra- 
cownio Piotrkowska 68 (sklep). 10618 
EPIDIASKOP, mikroskop 3 0 obiektywy, apa- 
rat filmowy 18 mm. zakupi D/H Świtezianka 
Jan Pujdok i S-ka Łódź, Piotrkowska B0 tel. 
126-562 9671 
OKAZJA RADIO pierwszorzedną superhetero- 
dyne sprzedam. Narutowicza 67, m. 2, wejście 
przez 69. Od godz. 17. 111313 
DO SPRZEDANIA Harmonia 120 basów 2 re- 
gqistry. Ulica Czartoryskiego 26 od godz. 4 
do 8 wieczór. Kaczała Władysiaw. _ 11261 
ZAEŁAD STOLARSKI U. Szustak I S-ka Polud. 
niowa> 36 posiada okazyjnie do sprzedania 
pokoje stołowe oraz przyjmuje obstalunki. 
* 11256 
MEBLE sypialnie, stołowe oraz szłuki poje- 
dyńcze gotowe i na zamówienie poleca: sto- 
larnix Napiórkowskiego 5. 11252 
naprawa, 'stemplowanie uskułecznia Zakład 
Koncesjonowany, Piotrkówska 9. 11180 
SPRZEDAM motocykl DKW 350 cm. i Wikłoria 
200 Łagiewnicka 137, 11254 
WLOS ROŃSKI kupuje wytwórnia włostanki 
„Promień” Sienkiewicza 63. 10502 
SPORT — wszystko dla piłki nożnej, siat- 
kówki, koszykówki, boksu dostarcza Dom 
Sportowy, Jan Pujdak i S-ka, Łódź, Piotrkow. 
ska 83, igl. 126-62. 10484 
BIELIŹNIARKA irzydrzwiowa, airykańska brzo 
za i maszyna Singera do sprzedania. Piotr- 
kowska 171 u dozorcy godz. 8—16, tel. 276-50 
godz, 15—19, 11373 
KUPIĘ, wydzierżiawie salke fabryczną z siłą. 
Zgłoszenia „Rekłama”, Piotrkowska 48, tel. 
173-59. 11374 
KUPIĘ urządzenie (póiki — buleij) nadające 
się do sklepu z manufakturną galanteria. O- 
ferty na Główną 12 sklep. Kolędy. 11385 
MASZYNĘ saneczkową 10, w dobrym sianie 
do wyrobów dziecinnych oraz maszynę Sin- 
gera sprzedam, Ul. Wilcza 7 m. 4. 11386 
DO SPRZEDANIA materace poduszkowa do 
dwóch łóżek, Ogrodowa 54 m. 13, 11387 
SPRZEDAM maszyne saneczkówą 10/80 „Du- 
bied”, Piotrkowska Nr 255 m. 30 w godz. od 
16—20. 11388 


MOTOCYKL „Ziiddapp” 200 cm. do sprzeda- 
nia, ul, Główna 17 (sklep). 11389 
RADIO 3 zakresowe w dobrym stanie sprze- 
dam. Pszenna 5—1 (N. Mańia) od 17-ej, 11390 
KUPIĘ łóżeczko dziecinne w dobrym stanie, 
laracza 14—46, 11391 


Piotrkowska 1024. Telefony: 129-19, 137-47. 
Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 15 — 18, telston 112-60 


M zzz wc, 
za wyraz petitowy poza tekstem — 10 zł (poszukiwnnię vracy — 5 zł.) Inne ogłoszenia za milimetr — szpulte poza lekstem — 20 zł, 
wiedscznych — 50 procant drożej. 
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SPRZEDAM nuty na malg orkiestr, Aleja 1-g0 
Maja 7 m. 2. 11393 
wogłi A zalej „Po 0 Mina EZR 
DO SPRZEDANIA maszyna do lodów wraz 2 
konserwatorami, Pomorska 3 w owocarni. 
11834 
OKAZYJNIE do sprzedania biblioteka powie. 
ściowe, wiadomość Pryncypałna 65. 11395 


'SAMCCEHÓD Opel 4o osobowy, sprzedam, 


Wiadomość Łódź — Chojny, Antenowa 3—1. 

11396 
3 WIATRÓWKI do sprzedania (do strzelania). 
Poznańska 10 m. 1. 11397 


SPRZEDAM wilczycę czystej rasy 18 miesięcy 


Pomorska 39, dozorca. M451 
SPRZEDAM maszynę saneczkowa szeroką 70 
8, wiadomość Młynarska 15 m. 45. 11452 


u Zagubione dokumenty mi 


DNIA 9 kwietnia w tramwaju Nr. T zagubiono 
lub przez pomyłkę wyciągnięto z kieszeni 
portiel zawierający gotówkę, oraz dokumen- 
ty na nazw. Jadwiga Winierowa. Upraszam 0 
zwrot dokumentów, pod adresem Farmacja 
ml. Żwirki 11. 11431 
SKRADZIONO portfel, leg. tramwajową, pod- 
miejską i miejska. Nowadzki Ireneusz, Zgierz. 
Dobrowolskiego 22.. 11432 
UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. tramwajową 
na nazw. Masiera Danuta, Reymonta 30. 
11498 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU, karte 
rozpoznawczą nor nazw, Rosiak Stanisław. 
Wschodnia 18. 11454 
UNIEWAŻNIAM palcówke i karię powołania 
na nazw. Tykalski Kazimierz, Piotrkowska 40 
1143 
UNIEWAŻNIAM skradzionę kartę ewakuacy' 
na Nr 31994 na nazwisko Michalina Sosnow 
ska. Bytom. ul. Józefczaku 10 m. 3. 11435 
ZAGUBIONO dowód osobisty książkę tożsa- 
mości konia, palcówkę i dwie fotografie na 
nazw. Krasiński Stanisław. Huta Jagodnica, 
gm. Rable. Łaskauwego znalazce proszę © 
zwrot. 17437 
ZAGUBIONO książeczkę wojskową na nażw. 
Milczarek Stefan, wieś Janówka, gm. Gałkó- 
wek. 11438 
ZGUBIONO toróbke z ko z dowodami w kościele 
św. Wojciecha. Łaskawego zialazcę proszę o, 
zwioł za wynagrodzeniem. Jamik Maria Nowa- 
Chojay A. ul. Ustronna Nr 3. T1439 


ZAGUBIONO 2 karty węglowe na nazwisko 
Romanowski Kazimierz i Leokadia, zam.. Ru- 
da—Pabianicka. Stylowa 8. 11440 


ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazw. 
Bieganowska Leokadia: Zdrowie, Barska 7. 
11441 


ZAGUBIONO palcówkę, odcinek wymeldunko. 
wy na nazw. Łabędzka Leokadia Ruda—Pa- 
bianicka, Rokicka 19. 11442 


ZGUBIONO dowód tymczasówy wydany przez 
6 Kom. M, O. na nazwisko Fidora Edwarda 
Felsztyńskiego 3 m. 20. 11443 


ZAGUBIONO kartę repatriacyjnaą z Rosji na 


nazw. Wiśnia Cywia, Ziebice, pow. Zabko- 
wiec. 11444 


ZAGUBIONO dokumenty: karte rentową, kar- 
tę odzieżową, legitymację PSS na nazwisko 
Józefy Paradowskiej, ul. Gdańska 35, 11445 


ZAGUBIONO legitymację uczniowską na na- 
zwisko Szczecińskiego Jerzego, Poznańska 31. 
11448 


ZAGUBIONO 2 karty odzieżowe, kartę wojsko- 
wą na naświsko Drużek Teodor i Zieliński 
Witold, Pomorska 22. 11447 
ZAGUBIONO karte węglową na nazw, Cha. 
recka Leonora, Żeromskiego 7. 11445 
DNIA 29.X.46 r. skradziono metrykę urodzenia, 
akt ślubny, dowód kolejowy, kartki wymisn- 
ne, i kartki żywnościowe, kartę odzieżową na 
nazw. Włodarczyk Genowefa, Zduńska Wola, 


Piłsudskiego 15. 11471 
SKRADZIONO torebke, legitymację tramwa- 
jową, legitymacje Związków Zawodowych. 


Leokadia Małolepsza, Dzika 4 m 2 Rado- 
goszcz, 


AAAA Nuk a MAANAM 


RURSY kroju damskiego i meskiego (syst. an- 
gielski) przeprowadza fInstyłu! Przemysłowo- 
Rzemieślniczy. Zapisy przyjmuje Sekretariat, 
Łódź, Stalina 7. 11449 


KURS kroju damskiego i modelowania przy 
Instytucie Przemysł-Rzemieślniczym. Zapisy 
codziennie Sienkiewicza 83 m. 8, 11450 


mw Poszukiwanie pracy num 


KSIĘGOWY . bilansista przyjmie jeszcze pra- 
cę na godziny. Oieriy do Administracji „Bi- 
lansista”. 11415 


Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY” 


w lezścia — “^ zł, 
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